
20 gr. 20 gr.

g o n i e c  m m m

C E N Y  O O ŁO SZEN i Po  tokłole 1 mm w 1 u p a la ł*
(uer. n p . 98 mm) 86 grr. W  tekłoie 1 m m  «  4 upalała  
(#**r. osp. 69 mm) 8.—  Zl. Drobno u  itowo 84 gr. 
Plwrwaae olowo tłusty druk (najwyżej 8 słowa) 40 gr.

Rok III. I Nr. 25.

Kraków, piątek 31 stycznia 1941 r.

Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcje 
Btbiy będą zwracane autorom jedynie wówr~"“ 
dołączone zostaną znaczki pocztowe na opłau - - 
ayłki zwrotnsj. Prenumerata miesięczna j.4.50 
fl odnoszendem do domu 5 Zł. Na prowlmojl we 

porto. Koaito ozekowe: Warszawa 6p.>

Grecjo domaga sią od Anglji
pomocy.

Zarzuty przeciwko brytyjskiej misji wojskowej.
Sztokholm, 30 stycznia. Z dzienników 

londyńskich moina wywnioskować, że Qro­
sy wystosowali ponownie do AnglJI * II- 
ns on w  lo o pomoc, żądojąe rychłej wy­
syłki materiału I środków żywności.

Problem _ ten traktowany jest ak dalece 
nagląco, że brytyjski głównodowodzący 
sen. Wavell udał się samolotem osobiście 
do Aten, aczkolwiek akcja w Libji wyma­
ga właśnie teraz jego obecności w pobliżu 
term u wojny. Generał W avell, który w 
poniedziałek przybył do Aten. odbył na­
tychmiast konferencje ze zmarłym w dniu 
„czo i ajsaym premierem Metaxasem oraz 
n członkami sztabu generalnego.

„Daily Telegraph" zajmuje sie proble­
mem, jakiego .odi. u ma byś pomoc dla 
Grocjl I w laki sposób n leży i.ai ploczyó 
dowóz tej pomocy do portów greckich, 'rnm 
samem pr syznaje sie. że akcja niemieckie­
go lotnictwa v  rejonie Morza Śródziemne­
go dała sie już we znaki. Grecja jest.pierw- 
ezem państwem rejonu- Morza Śródziemne­
go, które musi cierpieć z powodu zamknię­
cia  dowozów angielskich.

Po liem  przypisuje sie główną wine bry­
tyjskiej misji wojskowej w Atenach, o 
której dzienniki twierdzą, że zajmuje sie 
wyłącznie problemami taktyezmemi i idt. 
t>->ada żadnych rzeczoznawców w d t i  - 
sie dostarczania materjału I zaopatrywania 
*  środki żywności. Nie jest to zbyt dziw- 
nęm, ;rdyż A nglicy szukają w Grecji w 
pierwszym rzedzie swych własnych korzy­
ści taktycznych i długo wierzyli, że w y­
starczy urn obsadzenie ważuych portów oraz 
lotnisk.

Obecnie stanęli wobec trudnego zadania 
dostarczania w zwiększonej mierze p m< 
cy  Grecji przy użyciu ograniczonej ilości 
okrętów. Problem ten byłby trudnym do 
rozwiązania nawet wtedy, gdyby ze strony 
'Anglików istniała w sam©] rzeczy dobra 
molsL.

Co do dalszych zamiarów, to s® sprawo- 
fedań londyńskich dzienników moana wnio­
skować, iż Grecy prawdopodobnie otrzyma­
ją  do dyspozycji materiał zdobyty w ca r- 
d ji i Sollum. Dyplomatyczni korespondent 
c i  dzienników londyńskich muszą jednaK 
dodać, że wydaje eie, jakoby naród gre­
ck i oczekiwał od A nglji t»kże i gospodar­
czej pomocy.

Nagły zgon Metazasa
Kraków, 30 stycznia.

Rzadko trafia sie 
wypadek, że wśród 
w ojny umiera nagle 
nie wódz naczelny ar­
mii. ozy jeden z głów­
nych generałów, ale 
prezes rady mini­
strów, a wiec czło­
wiek, który ma w 
s wojem reku zarów­
no główne nici dzia­
łań m ilitariach, ja k  
i polityki wewnętrz­
nej i zagranicznej. 
Ten los stał s!q udzia­
łem prezesa rady mi­
nistrów królestwa 
Grecji, Jana Het ,- 

xasa, który zmarł we środq 29 stycznia na 
udar serca.

Metaxas urodził sie w  1871 na wyspie Ce­
fal oai j a, jako syn jednej z najwybitniej­
szych rodzin jońskich, Która. dała Grecii 
wielu wybitnych mężów stanu. Młody Jan 
[Metaxas obrał sobie kari* to wojskową i 
w  r. 1890 _ został zamianowany poruczni­
kiem pionierów. Podczas wojny grecko-tu­
reckiej w r. ,$97 pracował w sztabie gone- 
ralnym w Tessalji, poczem został odko­
menderowany da armjl pruskiej. W  latach 
1899 do 1902 brał udział w kursach akade- 
Jnji wojennej w Berlinie, a następnie stn- 
djow ał na kursach sztabu generalnego ar- 
m ji greckiej w latach 1904—1909.

Po ukończeniu tych stndjów został za­
mianowany oficerem ordynasowym komi­
sarza Krety Za, misa. Następnie pełnił
funkc.ie adjutanta Yenizolesa, gdy ten zo­
stał prezesem rady ministrów. Należał 

sas do greckiej delegacji na konfe­

rencje w  Londynie i był głównym przed- 
tawioielem owego kraju w czasie pertrak- 

^ j i  ̂ o pierwszą konwencje militarną z

Po mianowaniu podpułkownikiem Meta- 
xas objął funkcje zastępcy szef- sztabu ge­
neralnego armji greckiej pod kierunkiem 
gen. Dusmanisa. Pa wybuchu wojny świa­
towej Mstaxas, skutkiem nieporozumień z 
V ni; lo i ... pod i slq do dymisji, ale w r. 
1915 został reaktywowany I mianowany 
azsfem sztabu generalnego. W  r. 1916 podał 

lc jednak ponownie do dym isji i w r. 1917 
roz tał sią definitywnie z armją.

Jako zdecydowany monarohisti i wierny 
zwolennik króla Konstatyna, który w dniu 
II czerwca^ 1917 pod naciskiem koalicji ab- 
dykował z tnonu greckiego, 1 Tut _xąT, rów­
nież na ikntek wpływów koollcyinych, zo- 

I d u m ^  m  ą p k J t  prssa Venlzalasa, 
który wówczas powrócił dc władzy. Po o- 
pnszozenin Grecji zamieszkał we "Włoszech 
i tam* 4  kierował pracami n i.1 jdbudową 
monarohji. W  r. 1920 powrocił do Aten i 
wystąpił na arenie politycznej. Założył on 
partje monarchistyozną „wolna opinja", 
musiał jednakowoż w październiku 1923 po­
nownie kraj opuścić, gdy powstanie w oj­
skowe przeciwW  rządowi i ewolucyjnemu 
Gonatasa nie powiodło się.

Po ogłoszeniu repu Dli ki przez zgromadze­
nie narodowe w dniu 25 marca 1924 mógł 
Metaxas pow rócić do Grecji i podjąć aa 
nowo działalność polityczną. W  r. 1926 zo­
stał wybrhny do parlamentu, jak przy­
wódca partji i w latach 1926—1928 był mini­
strem komunikacji. W  latach U  >—1933 nie 
należał do psrtamsnta, Je potem został 
po i * lo W] « ,.iy  ES swej w yspy ajczyst | 
C I lenja. Od tri ohwili podjął na nowo 
walką przeciwko Venizelosowi, jako inicja­
tor puczu gen. Plastiriea w r. 1933 i puczu 
“ dnia 1 marca 1935, który ostatecznie przy­
niósł zwycięstwo tendencjom monarchi- 

on ł^ n a k , lecz gen. Kondy- 
j  > ? ’ który w d  u 10 października 

ląąo zdołał przy wrócić monarchję w Gre­
cji przez przywrócenie konstytucji z r. 1911.

W  dniu 25 listopada 1936 król Jerzy II  po­
wrócił do Grecji.

Nagły zgon gen. Kondylis* *powod«y , 
że urząd premjera objął prof. Demerdzis, 
który, po nieudanin się powstania komuni­
stów w marcu 193f, powołał Metaxasa dn 
swego drugiego gabinetu na stanowisko 
zastępcy premjera i ministra lotni tv. a i 
wojny. Po śmierci Domertłzlso Metaxas e- 
trzymał od króla w kwietniu 1936 polecenie 
utworzenia rządu.

Główną uwagę zwrócił Metaxas na sto­
sunki wewnętrzne, które pozostawiały 
wiele do życzenia na skutek ruchów ele­
mentów wywrotowych. Raz po raz wstrzą­
sały krajem strajki, kto © powodowały ol­
brzymie straty. P< wybuchu rewolucji w 
Hiszpanji niepokoje te przybpały na sile i 
wreszcie Mataxas musiał się uciec do r y 
kolnych środków. W  porozumieniu z kró­
lem rozwiązał >n w nocy na 3 sierpnia 1936 
parlament, zakazał partjom wszelkiej dzia­
łalności, wprowadzi! sądy doraźne i usta­
nowi! rządy dyktatorskie.

Kraj ouetehnąl po okresie niepokojów i 
mógł zająć się pracą. Wówczas Metaxas za­
jął się rozbudową wojska, kładąc główny 
nacisk na nowoczesne lotnictwo.

'Ha stanowisku premjera zaskoczył Meta- 
xasa wybuch wojny z Włochami.

Pogłoski o zgonie M< tax -ta.
Bel- rad, 30 stycznia. W  tutejszych ko- 

»■ h krąży pogłoska Jakoby promJer .ge­
nerał Metaxas nlo umarł śmiercią natu­
ralną.

Ogólnie mówi się o tern. że w związku 
z ostatnim _ pobytem w . Atenach generała 
W ąvella miało dojść między nim a zmar­
łym  ostatnio premierem greckim do ostrej 
scysji na tle różnicy zdań. Przypuszcza się 
również, iż MetaXas był skłońmy wejść pod 
pewnemi warunkami w porozumienie z 
Włochami zwłaszcza, gdy się okazało, iż 
A nglji Zależy bardziej na pom ocy armji 
greckiej, niż ma niepodległości Grecji.

Alezauder Coryzis następcą Metazasa.
Belgrad, 30 stycznia. W  kilka godzin po 

śmb rcl dyktatora Grecji, Jena Metaxasa, 
nowym premjsrm irecklm został ml nowa. 
ny prefessr uniwersytetu Alexandrow Co- 
ry«*»* . . .

Coryzas jest profesorem uniwersytetu 
ateńskiego i uchodzi za jednego z najlep- 
szych fachowców w  zakrosd© problemów
g o sp o d a rczy ch  u r e c ju

Włochy a imferć Metaxasa.
Rzym, 30 stycznia. Wiadomość o śntlor- 

cl Mstaxasa pojawiła się wo Włoszech już 
wi środę w południe ia pośradnlctwa*.i al 
gancjl Stafanl. Koła p ilitycane nie uva- 
żaja żgomu premiera greckiego za żbyt 
wielkie wydarzenie polityczne. Także i 
dzienniki popołudniowe, które zamieściły 
wiadomość o zgonie Metoxasa, nie uważają 
tego falktu za wielką sensację. W  kołach 
politycznych panuje przekonanie, że śmlsró

nrai. jen greckiego nie wywrze żadnego 
wiły .u na dalszy ciąg wojny włosko-gn t-
klsj, którą z Metaxasem, czy bez niego roz­
strzygnąć może jedynie wynik zbrojnego 
starcia.

W  odniesieniu do zmarłego premjera 
prasa włoska zachowuje taktowną wstrze­
mięźliwości. Co do mianowania następcy 
Metaxasa prof Coryzisa, to panuje prze­
konanie, że nominacja ta nastąpiła pod na­
ciskiem Anglji, która oczekuje od nowego 
premjera jeszcze większego podporządko­
wania się polityce angielskiej, niż to miało 
miejsce poprzednio.

Pakt, iż Coryzis byl dawniej gubernato 
rem Banku Grecji, uważany jest przez ko­
ła włoskie za dowód, iż_ nowy premjer gre­
cki jest symbolem zależności Grecji od an­
gielskich kapitalistów, a tem samem moż­
na wnioskować, że nowa linja polityki gre­
ckiej będzie jeszcze bardziej uwzględniała 
życzenia angielskie..

Manifestacje na ulicach Mediolanu
I Turynu.

(§) ffHj*»t»n, 10 (,t,eanm. Wkrótce pa o- 
głoszeniu przez rod ja I pr , wjofką wla- 
dsmoócl o ki .mstwach na temat i i s ko­
rnych zaburzeń w miastach pótnocne-wło-

tli
PC

i-k

nlfettacjo.
Tłumy ludzi wszystkich warstw społe- 

oznych, uformioy-ane w kolumny, pr^y 
dźwiękach hanm to narodowych, »  astam-

tklch, i jzi.o.»si Bhnlonyeh przez brytyjską 
propngardę I stojąca na jej usługach ame- 
rykańsklo agencja Infoi m-jyjne. srfbyły 
się na ulicach Msdjolanu spont inlczne ma-

darami i chorągiewkami na czele przema­
szerowały ulicami wznosząc okrzyki ii-i 
cześć Mu. wollnlego i Hitlera, oraz armjl 
wfcwklsj I niemieckiej, poczem ustawiły 
się ppzed domem faszystowskim na Piazza 
Sao Sepolcro. Prowincjonalny kierownik 
partji wygłosił przemówienie do tłumów, 
przypominając, że w swoim czasie z tego 
miejśoa Mnssolini^ ogłosił żądania W łoch 
odnośnie do rewizji ich praw i sprawiedli­
wości. Dzisiaj w Imię tych praw Włochy 
ctcJn pad bronią I walczą.

Zgon m inistra sprawledl 
R ze s zy.

Berlin, 80 stycznia. W  nocy na 29 ■to*' 
rola zmarł w Berlinie na udar sann mini­
ster sprawledlln »śel Rzeszy dr Franciszek 
Guertroer po krótkiej chorobie.

*  *  .*
Franciszek Guertuer urodził się dn. 26-ad 

sierpnia 1881 r „  jaka 
syn urzędnika koJejo. 
wago w IŁegemwbnrt i . 
Po nikońcoeniu 
zjum w sw em : 
ojczystem uc . 
on do „Ma” Ł nilia- 
nemn“ w Monachjnną 
gdzie studiował pia- 
wo. W  ir. 1909 złożył 
om celująco prawni­
czy egzamin państwo­
wy, pocoem >.o ‘ji po­
wołany de minister­
stwa sprawlsdllwoócś, 
gdzie był czyńmy do 
chwili wybuchm w oj­
ny światowej jako re­

ferent personalny. W  wojnie światowej 
brał udział śp. Guertneir jako kapitan re­
zerwy, a pod koniec wojny uczestniczył w 
ekspedycji de Palestyny, gdzie Jako ko­
mendant bata! or i osłaniał odwrót powie­
rzonych mu wojsk przez TransJord aję.

W  r. 1920 śp. Gmertmer zootiał ponownie 
powołany do bawarskiego ministerstwa 
sprawlsdllwoćei, którego kierownictwo o- 
bjął w r. 1922. W  gabinecie vom Papena. 
objął Geiurtner stanowisko ministra spnar 
wiedliwości Rzeszy. W  ciągu przeprowa­
dzania reformy Rzeszy Guertner przejął 
w dniu 16 czerwca 1934 obok ministerstwa 
sprawiedliwości Rzeszy tal I pruskie ml- 
ntsterstwe sprawiedliwości, podczas gdy 
minister sprawiedliwości Korrl costrł mia­
nowany ministrem bez teki.

*  *  *
 ̂ Pogrzeb zmarłego ministra sprawedliwo- 

ści Rzeszy dr. Gm nrtnera odbędzie się na 
koszt państwa. A dolf Hitler wystosował 
flo żony zmarłego mnistra odręczne pismo 
kondolencyjne.

Po zgonie ministra sprawiedliwsi' oi Rze­
szy dr. Guertmera kierownictwo minister­
stwa sprawit dliwości zostało powierzono 
przejściowo sekn tarcowi stanu w minister­
stwie sprawiedliwości dr. Franciszkowi 
Schlegelbergerowi.

Zapewnienie przedstawiciela partji faszy­
stowskiej, że W łochy dzisiaj bardziej, mż 
kiedykolwiej stoją za swoim Duce, zostało 
przyjęte burzą entuzjazmu. Następnie 
wśród nieirsiennych bnrrliwyoh okrzyków 
i, objawów czci dla obu wodzów i arm ji 
raństw osi, mówca dczytał aur i hołdo­
wniczy do Mussollnlego. W śród okrzyków; 
tłumu słychać było często wybuchy oburze­
nia z powodu oszczerczych i nieodpowie­
dzialnych intryg.

Podobne manifestacje I zgromadzenia od­
były tlę w Turynie.

*  *  *
Demonstracje oburzenia i pogardy, jakie- 

mi ludność Medjolanu, Turynu i Verony 
odpowiedziały na agitację brytyjską, zna­
lazły w Rzymie niezmiernie gorący od­
dźwięk. Zwraca się tu uwagę na to, że lu­
dność Medjolanu odpowiedziała niezwło­
cznie na te haniebne obelgi.

Olbrzymie manifestacje, posiadające 
szczególną wymowę, świadczą wyraźnie o 
tem, że cały naród włoski, od północy aż 
do południa Jednoczy się dookoła swojrgo 
Duce, stwierdzając wobec swych towarzy­
szy z Niemiec bezwzględne oddanie się dla 
wspólnej sprawy, w imię której walczą żoł­
nierze obu sprzymierzonych narodów _ w 
nierozerwalnem koleżeństwie broni, mając 
przed sobą wspólnego nieprzyjaciela, de­
maskującego przy każdej sposbności swo­
je  niskie metody działania. Angielskie 
kłamstwa i oszczerstwa mogą się jedynie 
przyczynić tylko do wzmocnienia węzłów 
przyjaźni I koleżeństwa broni obu naro­
dów. _______

Transporty złota z Afryki Połudn. 
do Stanów Zjednoczonych.

(—) Nowy Jork, 30 stycznia. Jak donosi 
dńennik „W orld", w nowojorskich kołach 
bankierskich krąż-4 pogłoski, jakoby krążo­
wnik Stanów Zjednoczonych „Lonisville 
miał w ostatnich tygodniach przewieźć z 
A fryki Południowej do Nowego .lorko zło­
to wartości 200 miljonów dolarów.

Jest to już drogi wypadek od wybuchu 
obecnej wojny, iż amerykańskie statki wo­
jenne używane są dc transportów złota, 
państw ołx>yoh.
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W) Sztokholm, 30 stycznia. Angfiliid mi­
nister blokady Dal top złożył we wtorek o- 
świadczenle w Izbie Gmin na temat wolny 
gospodarczej, otwartej przez Jego mlni- 
sterstwi przeciwko zamorskim d« staweo.n 
surowców do Rosji.

Minister oświadczył, że w obecnej obwili 
odbywają się w Waszyngtonie rokowania 
w sprawie eksportu amerykańskiego do 
Związku Sowietów.

Chodzi przytem — rtrrcrdził mini 
rragnac wytłumaczyć fiasko angielskiej 
blokady zdradą Rosji — o towary amery­
kańskie, która z Rosji fowlerkioj eksporto­
wane są dalej do Innych krajów, m. In. do 
Niemiec.

Dalton wymienił jako najważniejsze ar­
tykuły przywozowe bawełnę i miedź, na­

stępnie maszyny do przerabiania ropy naf­
towej. A nglja  — jak oświadczył w dalszym 
ciągu minister — uczyniła przedstawienia 
wobec obu zainteresowanych krajów, a 
więc Stanów Zjednoczonych i Związku So­
wietów, co nząd angielski m yśli o tej spra. 
wie.

Rifobentrop gościem ambasady 
5ov.riecI.fej,

Berlin. 30 stycznia. Minister spraw za- 
pjrf 'icxnych Rzeszy von Ribk_.rtrpp wziął
we środę udział w pierwszem przyjęciu, Ja­
kie wydał nowomianowany ambasador Z. 
S. R. R., w Brrlinie Dekanossow w salach 
sowjecko-rosyjskiej ambasady.

Zapasy towarów włókienniczych 
wartości wielu miljonów uległy 

zniszczeniu.
Sztokholm, 30 stycznia. W edług doniesie­

nia „Manchester Guardian" w czasio osta­
tnich niemieckich ataków powietrznych — 
jak stwierdza to pismo dosłownie — ule­
gły znlsoezonlu głównie zapasy towarów 
włókienniczych, znajdujące się w Manche­
ster, wartości wlulU milionów funtów 
aztorlingów.

Rząd wydał specjalne zarządzenia, celem 
przyjścia z pomocą poszkodowanym fir­
mom na najbliższy okres czasu. Brytyjski 
urząd handlowy doradził obecnie hurto­
wnikom zmagazynowanie swoich zapasów 
o ile możności u kupców detalicznych, ce­
lem zmniejszenia w ten sposób ryzyka.

Historjn nrys(: św, Łuc]i.
Kraków, 30 stycznia.

Od czasu Jak między Anglją a Stanami 
ZJednoczoneml doszła do pierwszych pór- 
traktacyj na temat odstąpi' nia różnych baz 
wojskowych, chęć SŁinów Zji . czenych 
zdobycia coraz to nowych pirrklów opar­
cia przybiera stale na sile. Ostatnio właśnie 
oświadczył po.* skretarz stanu Hull, że 

- US A zamierza również na zacł odnlo Indyj­
skiej wyspio iw. Łucji ustalić nową bazę 

. wojskowa.
W yspa św. Łucji, należąca do grupy 

wysp Antjlsbieh, przechodziła bardzo róż­
norodne losy. Nie jest ona wielka, bo obej­

m u je  tylko 603 km. kw„ ale mimo to od 
czasu odkrycia jej przez Kolumba była 
CGwsze niezwykle cenioną zo względu na 
swojo położenie. W  pierwszym rządz'e sty­
kały się tutaj dwa impeirjaiizmy, a miano­
wicie Francji i Anglji, zwalczając się na­
wzajem. Go roku 1635 pozostawała wyspą 
św. Tjucji we władaniu autochtonów, tj. 
K ait ibów, w tym zaś roku oddał król fran­
cuski zarząd wyspy rodzinie de F01ive i 
Duplessis. W  roku 1630 zakładają tutaj An­
glicy swoją pierwsi j HM rnję, ale osiedle­
nie się ich na wyspie skończyło się o tyle 
tragicznie, że zostali wymordowani przez 
Karaibów.

K ról francuski, pozostający w  dal -y m  
ciągu suweienem tej wyspy, od-stepuje ją  
w r. 1642 Towarzystwu zachodnia indyj­
skiemu, które ze e\, ej strony w roku 1850 
za kwotę 1600 funtów sp.zedaje ją  panom 
Hone1 i Duparęust Od tego czasu następu 
je  epoka ciągłych sporów między Anglika­
mi a Francuzami, co do posiadania wyspy. 
"IV roku 1663 zostaje ta wyspa zdobyta 
przez Tomasza Warnera, nioślnbnegO syna 
gubernatora > w yspy św. Krzysztofa, e  w 
pokoju, podpisanym w roku 1667 w Bredzie. 
otrzymuje Ją znowu Francja, to też w 1674 
roku zostaje ogłoszona powtórna aneksja 
wyspy do terytoriów francuskich i wyspa 
zostaje administracyjnie uzależniona od 
Martyniki. *

Ale znowu w roku 1713 dochodzi do dal­
szych nieporozumień anglelsko-francuskich 
na temat tej wyspy, która w roku 1718 zo­
stała przekazana marszałkowi ks. d‘E ; 
strees, podczas gdy znowu król angielski 
oddał ja  4 lata później księciu of Mowta- 
gue. Po 5 latach zmusiły wojska francu­
skie Anglików do opuszczenia wyspy, któ­
ra została ogłoszona neutralną. Od roku 
1744 do 48 została ona zmowu przejęta przez 
Francuzów^ w pokoju zaś akwizgrańskim 
ogłoszo o ją  neutralnem terytorjum, a w 
roku 1756 znowu przeszła w posladanls 
francuskie. Podczas w ojny siedmioletniej 
w roku 1762 musieli Francuzi poddać się 
wojskom  angielskim, ale znowu w pokoju 
paryskim w roku 1763 w yrpa Sta Lucja do­
stała się pod panowanie francuskie. W  ro­
ku 1794 zajmują ją  znowu Anglicy, ale dwa 
lata później dochodzi do powstania niewol­
ników na rzecz Francuzów i  dopiero po 
gwałtownych walkach zdołano to powsta­
nie uśmierzyć. I  znowu przechodzi wyspa 
w ręce Francuzów w pokoju w Amiens w 
roku 1802, by w roku następnym byó zdo­
bytą przez wojska brytyjskie i pozostać od­
tąd kolonją koronne, W ielkiej Brytanji.

Ważność wyspy polega nietylko na je j 
geografioznera położeniu na brzegu morza 
Karaibskiego, ale też na tern. że posiada 
dwa ważne I wygodne porty, a mianowicie 
port Castrles I Soufrlore. Ważną rolę tej 
wyspy odegrała wyspa Martynika, która 
oddalona jest o 25 mil m orskich.

Zaginęła bryt. łódź podwodna 
„Triton".

(§) Sztokolm, 30 stycznia. W edług Reu­
tera, admiralicja bi ytyjska ogłosiła komu­
nikat, donoszący o zaginięciu łodzi podwod­
nej „Triton", którą należy uważać za stra­
coną.

Łódź podwodna „Triton" została wypu­
szczona z doków w październiku ,937 r. ja ­
ko pierwsza jednostka nowego typu. P o ­
siadała ona wyporność 1090 ton i liczyła 
90 ludzi załogi. _______

Katastrofalny pożar w Szwecji.
(=■) Sztokholm, 30 stycznia- Na torwiach 

ezwedzkiej fabryki maszyn SBdertólle, na 
południe od Sztokholmu, wybirchł olbrzy­
mi pożar, któiy otrawił Ją doszczętnie. Pa­
stwą płomieni padła również wielka hala 
montażowa, długości 266 m, oraz biura fa­
bryczne. Powstałe wskutek pożaru straty 
oceniają na 3 miljony koron. 266 robotni­
ków znalazło się bez pracy.

Przyczyny pożaru dotychczas nie udało 
snę stwierdzać z całą dokładnością. Przy­
puszczalnie ogień powstał od iskry motoru.

Niemiecki komunlkaS wojenny.
Berlin, 30 stycznia. Naczelna komenda 

armji niemieckiej komunikuje:
Jedna z łodzi podwodnych zatopiła 11.500 

ton nieprzyjacielskiego tonażu okrętów 
handlowych.

W  ciągu zbrojnego wywiadu pojedyncze 
samoloty bojowo zaatakowały wczoraj 
skutecznie ważne ze względów wojennych 
objekty w Londynie bombami rozpryeku- 
Jącemi I japalajaceml. Pozatem uzyskano 
cslne trafienia w urządzenia kolejowo pew­
nego miasta we wschodniej Antlji.

Na obszarze morskim na zachód od Ir- 
landji a noloty dalekodystansowe zatopi­
ły Jeden nieprzyjacielski okręt handlowy 
pojemności 4.666 ton I uszkodziły dwa daf- 
sze okrity handlowe.

Artyleria daleLssiężna wojef lądowego 
ostrzeliwała ponownie wal e ze względów 
wojennych objekty w Anglji południowo- 
wschodniej.

Nieprzyjaciel nie dokonywał dnia wczo­
rajszego nalotów na teren Rzeszy ani też 
na obsadzonr obszary.

Jeden samolot niemiecki zaginął.

Wioski komunikat wojenny.
Rzym, 80 stycznia. W łoski komunikat 

wojskowy ze środy brzmi następująco:
Główna kwatera armji włoskiej komuni­

kuje:
Na froncie greckim walki lokalnego zna­

czenia spowodowały zajęcie przez W io­

cho ,f we nych stanowisk, prżyczainwzięło 
do niewoli jeńców i zdobyto broń, W łoskie 
lotnictwo interwenjowolo czynnie ni roz­
maitych xlwinkach i meprzerw^nie bom ­
bardowało drogi dojazdowe, jak również 
nieprzyjacielsko stanowiska. Dalej trafio­
ne zostały wojskowe objekty w Salonikach, 
jak również lin ja  kolejowa do Aten. W  wal­
ce powietrznej zostało zestrzelonych,pięć 
nieprzyjacielskich samolotów, dwa włoskie 
samoloty nie powróciły.

W  Cyrenajcw na pohEinie od Dem y, h- 
tak nieprzyjacielskiej kolumny nancers 
został odparty porzez wojska ,Jf«kie, ,xóre 
zadały nieprzyjacielowi dotkliwe straty. 
Oddziały włoskiego lotnictwa bombardo­
wały nieprzerwanie i ostrzeliwały z kara­
binów maszynowych nieprzyt' sielskie 
mniejsze oddziały pancerne, samochody cię­
żarowe i wojska, w łoskie samoloty bojow e 
wyróżniły saę przaz niezmordowaną i bo­
haterską interwencję.

W  Afryce wschodnio] nieprzyjaciel jJ a- 
tak na odcinku Gallabat zoetał odparty. Na 
froncie Kenyi włoskie wojska kilkakrotnie 
zaatakowały nieprzyjaciela i  zmusiły go 
do odwrotu. W łoskie form acje lotnicze sku­
tecznie borni irdowaly nieprzyjacielskie sa- 
m ochody ciężarowe i w<vcka. Angielskie 
samoloty podjęły itaki na Asmarę, nie y- 
rzadzając szkód. Jeden samolot angielski, 
który ostrzeliwał tubylców w pewnep m iej­
scowości w kraju Somali z karabinów ma­
szynowych, został zeutrzelony przez wło­
ską obronę przeciwlotniczą.

Francuscy rybacy pod ochrami
niemieckich samolotów.

Pa rył, 30 stycznia. Jak donosi „Matln", 
francuscy rybacy dokonujący połowu na 
wodach Kanału La Manche przy sr ojej 
prac)7 są strzelni obecnie przez nlemlcwkie 
samoloty myćliwckie.

Dziennik podaje, że francuscy rybacy 
dokonujący połowu na wodach Kanału byli 
ostrzeliwani przez angielskie ścigaoze z ka­

rabinów maszynowych 1 z tego powodu 
zmuszeni byli przerwać ową pracę. .

Obecnie obięły niemieckie samoloty m y­
śliwskie opiekę nad rybakami, którzy w y­
jeżdżają na połów tylko w czasie dnia i 
mają się oddalać od brzegu nie więoęj, jak 
na 3 mile morskie, Uzyskane obecnie poło­
wy są znaczne.

Znaczenie japońsko-rosyjskiej 
umowy rybackiej.

Moskwa. 30 stycznia. Jak donosiliśmy o- 
statnlo, zawarła Rosja iiwIrfF i  z Japonją 
umowę rybacką na Jeden rok, tj. do 31 gru­
dnia 1941 r„ przyczem umowę tę podpisał 
ambasador Japoński Tatekawa 1 komisarz 
dla spraw ragraniczn rch Mołotow. Nu te­
mat tej konwencji, która n i  duże znacze­
nie eki-" -miczne dla Rosji, napływają o- 
becnie bliższe szczegóły.

Umożliwia ona połów ryb dla flotylli ja ­
pońskiej, złożonej ze 150 łodzi rybackich w 
wodach subarktycznych Kamczatki, na 
morzu Ochockiem i przesmyku Beringa. W  
połowach tych bierze udział niemniej jak 
20.000 ludzi, po większej części chłopów ja ­
pońskich, którzy w czasie od maja do wrze­
śnia zaopatrują swoja ojczyznę w ryby. 
Przeciętnie zarabia każdy z nich około 260 
Janów, czyli razem połów t u przynosi do­
chód Jakichś 4 miljonów Jenów. Wartość 
łowionych ryb określa się na 46 miljonów 
Jenów, co znowu stanowi 1/16 całego poło­
wu ryb w Japonji. Największą rolę wśród 
łowionych ryb przedstawiają łososie, pstrą­
gi i kraby, które na miejscu połowu zosta­
ją  spreparowane na konserwy. Przemysł 
japoński rozwinął w ostatnich czasach tę 
właśnie gałąź konserw w wysokim stopniu, 
to też Jest Japonja Jednym z najpoważ­
niejszych eksporterów konserw.

Zagadnienie dotyczące połowa ryb na 
wschodniein wybrzeżu Syberji stanowi ju ż 
od stu lat jeden z momentów ekonomicz­
nego życia Japonji, przyczem z roku na 
rok zmieniały się miejsca połowu. Przed 
wojną rosyjsko-japońską y roku 190; > cho­
dziło o wody około Sachalinn, a częściowo 
też naokoło Kamczatki i wzdłuż wybrzeża 
syberyjskiego. W  następnych 15 latach 
przeniosło się centrum tego połowu wię­
cej na północ. W  nastęnych zrnowu latach 
zmieniły się do pewnego stopnia warunki 
tego połowu, gdyż zastosowano nowe ro­
dzaje okrętów, dających większą swobodę 
ruchów, to też połów nie musiał się odby­

wać jedynie na wodach nadbrzeżnych. W

Sm o czasie ryb uy japońscy morill prze- 
sść się no pełno morze, wchodzą co Już w 

zakres wód Japońskich. Rząd sowiecki sta­
rał się przez pewien czas o ograniczenie 
tych rybackich przywilejów Japonji, gdyż 
sam zamierzał wprowadzić na większą ska­
lę rybołóstwo na swoich brzegach, obecnie 
zaś umowa rosyjsko-japońska każe się spo­
dziewać, że deldzle między oboma państwa­
mi do zawarcia długoterminowej umowy, 
która na wiele lat udali ostatecznie to wa­
żno dla obu krajów zagadnlonla,

Sowlecko-japoriskl układ rybacki 
przyjęty przez tajną japońską radę 

państwową.
<=■) Tokjo, 30 stycznia. No odbytem w ub, 

środę w pałacu cesarskim tajnem posledze-

Echa konfiskaty darów  
amerykańskich.

Częstochowa, 28 stycznia.
Następujący artykuł został opubliko­

wany w „Kurierze Czestochowskimu. 
„Nie przebrzmiały jeszcze słowa oburze­

nia wywołane zatrzymaniem i skonfisko­
waniem francuskiego tran,sportowca „Meu- 
doza“, gdy opieja całego świata zaalarmo- 
wna została nowym niezwykłym wyczynem 

ngi.dskim. Tym  razem dotknęło to bezpo­
średnio nas, Polaków. Dary zebrane przez 
amerykański komitet pomocy Hoovera, a 
przeznaczone dla biednych w Generalnem 
Gubernatorstwie, zagrabił na morzu bry­
tyjski okręt i pod silnym konwojem od­
transportował do Anglji.

„Wyjaśnienia, których udzielił rząd an­
gielski ofiarodawcom, brzmią niepoważnie, 
a argument, że dary i tak nie zostałyby od­
dane ludności polskiej, jest popa: o stu śmie­
szny.

„Czy byłuy to ze Obrony brytyjskiej re­
wanż dla nasf Rewanż za poniesione przez 
Polakó w ofiary w wojnie o interesy bryty j­
skie. Jest to zatem piękny rewanż: taki 
sam w stosunku do Francuzów, do 1 ’ola- 
ków, jak i do wszystkich, którzy dali się 
wciągnąć w wojnę i okpić intrygantom 
brytyjskim. W ynika z tego przykry dla 
Anglików sąd: skończył się bezpowrotnie 
mit o gentlemanie brytyjskim  i odkryły się 
prawdziwe karty perfidnej gry. W yłoniło 
się prawdziwe oblicze, synów Albionu, zim­
ne okrucieństwo, zanik wszelkich ludzkich 
uczuć i liczenie się jedynie i wyłącznie _ z 
własnemi interesami. Lew brytyjski nie 
nasyci się napewno ofiarą id zi, którzy mi­
mo w ojny zachowali współczujące serca. 
Dla nas jest to fakt wymowny, można w y­
ciągnąć z niego bardzo daleko idące wnio­
ski.

„W  pamiętnych dniach’ wrześniowych da­
remnie wyglądaliśmy na niebie eskadr 
brytyjskich, które podobno nadciągały już 
zdała. Daremnie żołnierze Westerplatte z 
zadymionych baszt wyglądali floty bryty j­
skiej, która podobno opanowała już w ody 
Bałtyku. Nie doczekaliśmy się eskadr bry­
tyjskich ani „pływających twierdz" Home 
Fleet, bo nie mogliśmy eią doczekać. Trak­
towano nas tak samo, jak od wieków W iel­
ka Brytanja traktuje ciemiężone ludy. 
Uważano, że walczyć o wielkość Imperjum 
Brytyjskiego jest — zaszczytem. W idocznie 
to stanowisko przyświecało grnpie podże­
gaczy, która kolejno wciągała do w ojny 
wszystkie ludy, do wojny za W ielką Bry-
tanję. _ ____

„W  stosunku 3o wszystkich nie wypeł­
niała nigdy swoich zobowiązań. Metody 
angielskie na całym świecie stały się już 
tak przejrzyste i  wyraźne, że nikt rozsądny 
i  uczciwy nie pójdzie za niemi.

„Ostatnie wydarzenia na morzach rzuci- 
.j  na flo t , ł -yt^jaką ędeń, który stoję. jsie 
z każdym dniem głębszy, zamienia saę w 
oczach nr. trzepocącą na wietrze czarną fla ­
gę piracką. Trudno jest przypuścić, że te 
36 tysięcy ubrań i płaszczy okryje wstyd, 
jakim  okryła Bię W ielka Brytanja. Trudno 
jest przypuszczać, że te kilkanaście tysięcy 
butelek mleka, na które -czekało być może 
kilka tysięcy dzieci, sierot i starców da po­
moc upadającym rękom wypieszczonych 
panów mglistego kraju. Na pewno nie. Na 
pewno też nie przyszło na myśl zimnym i  
wyrachowanym Anglikom, że czeka na tó 
ktoś bosy i obdarty. Kto wie, możę oszu­
kany brat jego krwawi w cieniu bryty j­
skich sztandarów. Zresztą szkoda słów. 
Przekonaliśmy się, ostatecznie, że z tam­
tej strony nie ma już żadnych złudzeń; je ­
żeli były jakiekolwiek, .wiatr rozwiał je  
bezpowrotnie".

n lu  rady państwowej przyjęto w obecności 
cesarza, prezesa rady ministrów, księcia 
Kenoyc, oraz kilku człenków rządu prowi­
zoryczny układ rytac J, zaw* y ze Zwią­
zkiem S o c j a l i s t y  :n y c h  Republik Radziec­
kich.

Z wywodów, jakie przy tej okazji w ygło­
sił minister Matsuoka o przebiegu roko­
wań wynikało, że stosunki między obydwo­
ma, krajami układają się w atmosferze 
przyjaźni i żb również na przys^ość istni©-- 
ją  pomyślne widoki ich rozwoju.

Protest panamerykański 
w sprawie „Mendozy".

Waszyngton, 30 stycznia. Brazylijski am­
basador w Stanach "Zjednoczonych Carlo 
Martines Fe rei r a e Sonza oświadczył, to 
rząd Jego kraju zainicjuje prawdopodobnie 
ogólno imerykańskl protest przdor bry­
tyjskiemu napadowi na statek „Mendoza".

Tokio, 30 styczn e. Minister spraw zagra, 
nlcznych Japonji Matsuoka zakomuniko­
wał we środę w kom lej I budłotowó. paria- 
m :ntu, łe J >ponja w pcrtraktacfaah z to 
djaml kolenderaekirmi upewniła eob.a do­
stawę nafty dra owych potrzrb wojenne­
go* podarczych.

Ce do efektywnej ilości nafty, który 
być sprowadzona do Japonii, nie można 
narazie podać szczegółom ych danych- po­
nieważ narazie nie przedłożono oficjalnej 
go układu. Dotychczas dostarczana ilość 
ma być jednak większa, niż minimom, jaj 
kie zapewniła sobie Japonja na wszelki 
wypadek. Pozatem Japonja ma nadzieję,

że oprócz ustalonych kontyngentów uda się 
zakupić dodatkowe ilości nafty na drodze 
normalnego handlu.

Japonja ma zamiar kontynuować pertra­
ktacje z Indiami holenderskiemi na drodze 
dyplomatycznej — zaznaczył we wtorek ja ­
poński minister spraw zagranicznych 
Matsuoka na posiedzeniu komisji budżeio- 
wej parlamentu. Z uwagi na stały spadek 
eksportu do Europy Tndje holenderskie po­
winny być zadowolone, że maja możność 
pertraktowania z Japonją co do nowych 
rynków zbytu i dlatego Japonja będzie 
kontynuowała pert rat tacje przez ambasa­
dora w Batawji, Jo sh i kamę.
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Niemieccy strzelcy spadochronowi lądują te Norwegii.

lok działają spadochroniarze?
„Kdlnische Zeitung" tamtesecaą cie­

kawy reportaż na tantal dzi ^a.:\oid 
spadochroniarzy w obecnej wojnie, któ­
ra użyła ich po raz pierwszy jako osob­
nej broni.

Zadania, do których potrzeba najwięcej 
może zimnej krwi i odwagi, przypadają 
przedewsays tkiem spadochroniarzowi. Mu­
szą oni dostawszy się na tyły nieprzyja­
ciela _ zdobywać ważne dla swojej annji 
połacie ziemi i muszą stawić coolo najsil­
niejszym atakom nieprzyjaciela.

Samo zeskoczenie z samolotu ze spado­
chronem na plecach, jest tylko środkiem 
do tego celu. Oczywiście tylko ludzie od­
ważni i zdecydowani na wszystko nadają 
się do tych przyjemności. Ale mmo wy­
skoczenie z samolotc, jakkolwiek wymaga 
i  treningu i odwagi, nie jest bynajmniej 
calem zadaniem spadochroniarza. — Jest 
właściwie początkiem jego działania. Za­
nim spadochroniarz będzie mógł zażyć za­
służonego wypoczynku,

musi walczyć długe z nłcprzyJaoMsm 
i to w najgorszych warunkach,

• dopiero, kiedy na horyz nci< zjawią się 
3©&o koledzy, wtedy może być pewnym ra- ^n ku.

Jak się odbywa praedewsayetikietm start
spadochroniarzy t

Ściśnięci w samolocie, nzbrojeni po swme 
sęby, czekają na chwilą, kiedy będą na ogli 
zeskoczyć, przyczem trzeba wzdąść pod u- 
yagą, że na samolocie Jest tyle środków 
eksplodujących, to wystarczy J Jn«; Iskra, 
•by cały samolot wyleciał w powietrze. — 
Są to więc chwile, w których niema juz 
możliwości cofnięcia się.

Z chwilą zeskoczenia zaczyna się dj>pto- 
iro właściwa ich praca, a przedewszystpem 
walka piechoty bea jakichkolwiek sroa- 
ków pomocniczych i bez pomocy drugiej 
broni, jak np. artylerji czy tanków.

Jest to wołka na wszystkie strony,
przy której chodai o zdobycie tego lub in­
nego ważnego objektu, ale też walka o ży­
cie każdej jednostki. W  t kich chwilach 
dopiero ukazuje slą właściwy duch spado­
chroniarzy, którzy muszą być nietylko zde­
cydowani na wszystko, ale wierzyć w zwy­
cięstwo i odznaczać sśą wielką wytrwalo- 
Ś* b>

Jest właśnie lipiec roku 1989 i tworzy sic
mewy batalion spadochroniarzy, do które­
go  praejnaozjno również i mnie. Ze wszyst­
kich stron Niemiec zgłaszają sic ochotni­
cy, ale nie wszystkich przyjęto do tej służ­

by, gdyż niektórzy mieli zupełnie fałszywe 
wyobrażenie o swoich zadaniach. Badano 
też każdego aosobna, aby stworzyć ze­
spół bez zarzutu.

Zaczęło się prędkie szkolenie tych o- 
chotnśków, którzy

musieli nauczyć słą wielu nowych 
rzeczy.

Większość ochotników pochodziła z broni 
lotniczej, to też nie miała nieraz wiele po­
jęcia o walce pieszej. Ćwiczenia odbywały 
się przy lekkim i ciężkim karabinie maszy­
nowym, z pistoletem i granatem w ręku. 
Ais poza tein musieli cl ochotnicy mleć 
wyobrażenie o obronie przeciwpancernej 1 
przeciwgazowej. Wszystkie te wiadomości 
musiały być opanowane przez ochotników, 
aby tworzyły jedną skoordynowaną całość. 
Pozatem ćwiczono się również w zakresie 
służby meldunkowej i zabezpieczającej.

I naraz przyszła wojua. Użyto nas na

Niemieccy strzelcy spadochronowi w chwili 
zeskoku.

prawem skrzydle armji niem ee-kiej, jako 
ruchomą rezerwę lotnictwa lądującego, nie 
użyto nas jednak na przednim froncie i 
pozwolono poczekać aż do chwili, kiedy 
wybuchła wojna na zachodzie.

Wkrótce potem znaleźliśmy się w szkole 
spadoK hroniarskiej, w której przeprowa­
dzaliśmy różne ćwiczenia, a przedewszyst- 
kiem gimnastykę, ćwiczenia w skakaniu i 
otwierania spadochronu. Zanim dokonali­
śmy naszego pierwszego skoku o spado­
chronie, .^tłumaczono nam wszystko w 
najdrobniejszych szczegółach. W koócu 
przyszła wielka chwila, kiedy spadochro­
niarze przygotowani do skoku, stanęli w 
drzwiach samolotu. Gwałtowny wiatr za­
tykał oddech. Nastała chwila przykra, ale 
każdy skoczył zdecydowany. Nastąpił gwał­
towny ruch, a po chwili już spadochroniarz 
czul, jak u jego ramion rozwijają się 
skrzydła spadochronu. Uczucie unoszenia 
się w powietrzu jest niezwykle miłe, to

Oddział spadochronowy po wylądowaniu.

tei ‘dalszy ciąg skoku nłe robi Jul pr*W 
krośoi, a . . .

jodynie pierwsza chwila &
wymaga nerwowego opanowania.

Znowu przyszły tygodnie intensywne} 
pracy ćwiczebnej, zanim nadszedł rozkaz, 
że mamy wziąć udział w walce. 9 maja 
1940 otrzymałem rozkaz z m oją kompan ją 
zdobycia w dniu następnym lotniska Kat* 
wijk w Holandji i przygotowania, go de 
lądowania samolotów niemieckich. Poza­
tem mieliśmy zdobyć pewną główną szosą 
I ważny most. Na lotnisku znajdowały się 
dwie nieprzyjacielskie kompanje, w pobli­
żu pirawie dwa pułki. Zadanie więc nie by­
ło takie proste.

Część spadochroniarzy miała wylądować 
wzdłuż szosy d mostów, druga część miała 
zająć się lotniskiem. W  pół godziny po ma- 
saam lądowaniu miała być wysadzona pie­
chota, czyli, że
w przeciągu pół godziny musieliśmy mleć 

całs lotnisko w naozom ręku.
Pozostała tutaj tylko jedna możliwość, to 
jest zaskoczyć nieprzyjaciela i jak się to 
mówi, skoczyć mu do gardła. Noc poprze­
dzającą nasze działania wojenne, spędziliś­
my bezsennie. W szyscy byli zbytnio pod­
nieceni i zbyt ciekawi, co przyniesie dzień! 
następny. 7 o świtaniem '-leciały nasze sa­
m oloty do pierwszego wielkiego udziału tu 
decydujących posunięciach. Jakkolwiek ko­
ło nas pękały pociski, to jednak dążyliśmy 
niezbici z tropu dalej do oelu. Wk oncu zna- 
leśliśmy się nad lotniskiem.

Powoli opuszczamy się ku złoml, I  fu 
zaraz zetknąłem się z brutalną rzeczywi­
stością. Zanim stanęliśmy n ziemi — Już 
gwizdały nam koło uszu kuts. _ A le teraz 
uzewnętrzniła się szybka decyzja i odwa­
ga tych żołnierzy, wałczących jedynie przy 
pomocy pistoletów i granatami ręcanemi.

Chwil?, walki i lotnisko należało do nas, 
tak, że niektóre oddziały składające się z 
4—5 żołnierzy, wzięły 15-tu i więcej jeń­
ców do niewoli.

W  ton sposób udało tlą zdobyć lotwikr 
I oczyścić Je z załogi.

za wyjątkiem kilku gniazd karabinów ma­
szynowych. W krótce potem mogła niech si­
ta lądować z łatwością i bez większych 
strat. Przez 5 dni utrzymywała kompan,i a 
spadochroniarzy wraz z oddziałem piecho­
ty tę placówkę, broniąc jej przeciwko dzie­
sięciokrotnej przewadze, ta.k długo, aż cho­
rągiew zmuszona została do poddania się.

Wojna kontuje 12 miljonów funtów
dziennie.

Nowy Jork, 80 stycznia. Minister flnan- 
sćw Morgonthau wygłosił przemówienie 
przed komisją spraw zagranicznych sena­
tu, przyczem stwierdził m. In., te skutki 
finansowe załamania slą Francji odbiły 
się ciężko na AngIJi.

Anglja wprawdzie iest w stanie zapłacić 
obecnie za zamówienia poczynione w Sta­
nach Zjednoczonych, nie dysponuje jed­
nak odpowiednią ilością dolarów na zapła­
cenie dodatkowych zamówień. Przed zała­
maniem się Francji francuskie zapasy zło­
ta I konta dolarowo w Ameryce stały rów­
nież ■'o dyspozycji /.nglji. Obecnie jednak 
Anglicy nie mogą w dalszym ciągu czerpać 
z kont francuskich.

W  cdągu 16 miesięcy wojny zapasy złota 
i kont dolarowych Auglji spadły o 2,316 
miljonów dolarów. Anglicy winni są za 
nowo poczynione zamówienia dotychczoc 
1,! miliardów dolarów. W ojna kosztuje An- 
glję 12 miljonów funtów dziennie, oo czyni 
C0°/o całego dochodu narodowego. Wydatki 
zwiększają się jednak z każdym dniem. Do­
tychczas *:altdwo 40*/i wyć~*ków udajs slą 
pokrywać podatkami.

W  odpowiedzi na zapytania, Morgenthau 
oświadczyły że w duchu odpisał już w 
swoim czasie z rachunków długów angiel­
skich w Ameryce, pochodzących z okresu 
wojny światowej sumę sięgającą 5,7 miljar- 
dów dolarów.

W  dalszym ciągu stwierdził, że dotych­
czas nls rozpoczęto wykonywania zamó­
wień Wielkiej BrytanJI, opiewających na 
2COO samolotów bojowych, a to z powodu 
braku kont dolarowych.

Zakupy materjalów wojennych przez 
Anglję zostały wstrzymane w grudniu. Na 
pytanie, czy nie dałohy się wykorzystać 
na cele dalszych pożyczek kon* bryty j­
skich w Ameryce południowej i środkowej, 
Morgenthau odpowiedział, że w zamiarach 
kongresu leży zmobilizowanie tych kont.

Katastrofa autobusowa 
we Francji.

(§) Berno, 30 stycznia. Z Clermond-Fer- 
rand donoszą: Ws wtorek popołudniu mia­
ła miejsce na szosie prowadzące] z Cier- 
mont-Ferrand do Aul lat groźne katastrofa 
autobusowa, w której zginęło 6 o: ó>„ zas 20 
odniosło poważne kontuzje.

Katastrofa nastąpiła wskutek zderzenia 
się dv. óch samochodów ciężarowych. Auto­
bus, który bezpośrednio po tym wypadku 
nadjechał na miejsce katastrofy, nie zdążył 
już ominąć obyd^/u samochodów, które 
zamknęły przejazd przez szosę. Autobus 
wpadł na rozbite samochody i sam roz­
trzaskał się.

Kanclerz Hitler srścił ministra 
Honwedów węgierskich.

(5) Berlin, 30 stycznia. OnegdaJ kanclerz 
Hitler przyjął w obecności szefa naczelnej 
komendy armjl feldmarszałka Keltela, w 
nowym gmachu kanclerskim, ministra 
Honwedów królestwa w ..glerskie^o Vitiza 
Karola de Bartha.

Oddział piechoty oddał gościowi węgier­
skiemu nrzooisrne honory wojskowe przy 
p rzy jeździ e i odjeździe.

W e środo popołudniu minister spraw za- 
graniczinych Rzeszy vom Ribbentrop przy­
ją ł przebywającego obecnie w Berlinie mi­
nistra Honwedów Karola von Barthę. ,

Kamizelka ratownicza Strzelca spadochronowego, która chroni go przed utonięciem
na wypadek „wodowania''.
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lak  angieiskia radjo pociesza 
swych słuchaczy?

(§) Berlin, 30 stycznia. Angielskie radjo 
przyniosło w swoim czasie sensacyjnie 
brzmiącą wiadomość, Jakoby Llnja Zygfry­
da miała się stać bezużyteczna wskutek za­
topienia Jej przez masy wód. Prawdziwość 
tej wiadomości wyszła niebawem na jaw. 
jak przysłowiowe szydło z worka. Okazało 
się bowiem, że wiadomość angielska była 
wyssana z palca.

Ostatnio jedni1 z angielskich stacyj t - 
djnwych, chcąc niezawodnie dodać oiuchy 
zgnębionym wojną Anglikom, puściła _w 
kurs wiadomość o rzekomłm zatopieniu 
niemieckich lotnisk wojski wych w okupo­
wanej części Francji, mianowicie we Fran­
c ji północnej. Cci tej inform acji był cał­
kiem przejrzysty; chodziło bowiem o uspo- 
kojenue mieszkańców wyspy brytyjskiej, 
narażonej na stałe ataki niemieckiego lo­
tnictwa.

Ta sama stacja podała również drugą in­
formacją, jakoby od wybrzeży okupowanej 
części Francji dolatywały zapachy spalo­
nej oliwy, przez oo miano dać słuchaczom 
do zrozumienia, że unicestwiono próbę ła­
dowania wojsk niemieckich na wyspie 
br ‘

Jbie te informacje, podobnie jak pdearwsza 
o zatopieniu Li rai Zvgfrydn, są całkowi­
cie zmyślone i nie odpowiadają prawdzie.
Niemieckie lotniska w północnej Francji 
nie znajdują sic pod wodą, co sio zaś tyczy 
zanachu spalonej oliwy, to nie ulega wąt­
pliwości, iż zanachy spalenizny pochodzą 
od płonących brytyjskich statków, oraz 
zniszczonych _ przez niemieckie lotnictwo 
magazynów i zbiorników naftowych w 
Angljn

Umocnienie neutralności 
BrazylJL

Rio de Janeiro, 80 stycznia. Wobec po­
wtarzających tlę zamachów na neutralność 
pSńotw południowo-amerykańskich! wód 
juwercnnych, prezydent Vargj , widział się 
zmuszonym do wydania w poniedziałek 
dwóch dekretów, zapewniających dalsze u- 
moonienir neutralności BrazylJI.

Jak wynik: z tekstu pierwszego dekretu, 
rząd brazylijski pragnie wszelkiemi, sto- 
jącem i Jo jego dyspozycji środkami zapo­
biec nadużywaniu portów, leżących w obrę­
bie br azylijskich wód terytorialnych, do 
jakichkolwiek działań wojennych. Dru^i 
dekret zakazuje okrętom biorącym udział 
w  działaniach wojennych podawania ja ­
kichkolwiek meldunków na obszarze bra­
zylijskich wód terytorialnych.

Wzrost popuUrności Antonescu*
Bukareszt, 30 stycznia. Bukareszteński 

sprawozdawca dziennika „Vrenta* plszo, i i  
w objektywnych kolach rumuńskich o- 
świadczą ie, ii nowy rząd rumuński cie­
szy się wielkism zauf liem narodu rumuń­
skiego. Rząd ten został przyjęty z wlel- 
kiem zadowolenbm, ponieważ w Jrgo skła­
dzie widzi się psiną gwarancję zabezpie­
czania wewnętrznego pokoju | umocnienia 
porządku.

Szef państwa ,ybrał swych współpraco­
wników z najzdolniejszych żołnierzy, a na 
czele niektórych resortów postawił naj­
zdolniejszych działaczy cywilnych. Wszys­
cy  c i ludzie, podkreśla się dalej w kołach 
bukareszteńskich, oddali się % największą 
gotowością na usługi gen. Antonescu, któ­
rego popularność stała się jeszcze większą, 
naż dotychczas.

Także i sprawozdawca „Potłukli" docho­
dzi do przekonania, że nowy rząd został 
■.rzyięty życzliwie przez oplnję publiczną. 
;W skład nowego rządu wchodzą osobisto­
ść], które wprawdzie częściowo pozostawa­
ły  dotychczas na uboczu, które jednak wy­
konały się wiernością i oddaniem wobec 
gen, Antonescu. Nowy rząd przywróci zau­
fanie społeczeń stwa do państwa. Ruch le­
gionow y posiada nadal doniosłe znaczenie, 
ale znajduje się obecnie w stadjum reorga­
nizacji. _______

Oburze.i ■ w krajach neutralnych
(§) Bruksela, 30 stycznia. Donli sienie 

prasy Generalnego Gubr-natorstwa o an­
gielskim -sur ich u na pewien okręt neutral­
ny, wiozący dary ze Stanów ZJcdnocs Mych 
dl i poleklei ludności w Gencndnem Guber­
natorstwie wywof a', i żywe oburzenie, 
zwłaszcza w tych krajach, które znają z 
własnego doświadczenia tego rodzaju me­
tody angielskie. _______

W  kilku w ien zach .
Ministerstwo marynarki Stanów Zjedno­

czonych poinformowało o pożarze, jaki 
ętrawił budynki administracyjne baz mary­
narki w Norfolku w stanie Virginia. 

s|e *  *
Prezydium międzynarodowego Czerwo­

nego Krzyża w Gk r.ewie informuje, że w 
ćiągu roku otrzymali jeńcy wojenni 3 mi- 
ljon y  przesyłek pocztowych.

*  *  *
Piąty pułk alpejski dywizji „Trtdentina" 

został odznaczony złotym medalem. Bata­
lion y  wchodzące w skład tej dywizji aipej; 
skiej, mianowicie „Morbegno", „Edolo" i 
„Tirano" wab żyły przez szereg tygodni w 
górach południowo-albańskich wśród naj­
cięższych warunków.

*  *  ł
W  ciągu jednej z ubiegłych nocy pewien 

lotnik angielski zrzucił bomby na włoski 
okręt szpitalny „Orlando", znajdujący się 
(W przystani Ras Hilał pomimo, że był on 
zaopatrzony w widoczne zdaleka znaki 
^Czerwonego Krzyża.

Łaźnio rzymska wczora) a dziś.
Kraków, w styczniu.

(Jer) Historja łaźni rzymskiej sięga naj 
dalszych czasów starożytnych. Po wpro 
wadzeniu przez cesarza Agrvppę wspólnej 
kąpieli dfla kobiet i mężczyzn, stały się o- 
no miejscem towarzyskich zebrań, ale też 
i rozpusty.

Wnętrze łażnl rzymekhj w zasadzie nie 
wiele różniło się od obecnego. W bogatych 
domach patrycjuszowskich bywały wanny 
srebrne a miast wody ułyy ano wina. Pop 
pea, żona Nęcona, kapała się w mleku oślic. 
Heliogabal kąpał się w mieszaninie eks­
traktu różanego i absyntu. Dopiero cesarz 
Justynian wkroczył w sprawy kąpieli i 
wydał szereg zarządzeń, reformując je  w 
sensie moralnym. Rozporządzenia cesarskie 
wykluczały od kąpieli żydów, a prawo ka 
noniczne zakazywało kąpania się chrześci­
janom wraz z żydami.

W  wiekach średnich spotykamy s iea  za 
dziwiającą ilością łaźni. Znajdowały się 
one nowe* PO wolach, a ponieważ były ono 
w powszechnem użyciu,, dochody z nich 
szły często do kasy książęcej. Książę wy 
dawał nieraz wójtom i sołtysom pozwole­
nie na wybudowanie łaźni, w której wszy­
scy mieszkańcy danej miejscowości obo­
wiązani byli kąpać się za stosowną opłatą, 
a nie wolno im było używać kąpieli w do 
mm W  praktyce jednak posiadali łaźnie 
zarówno chłopi, jak mieszczanie, rycerstwo 
i "książęta

Kazimierz Wielki tak ‘ lardzo przyzwy 
ozpjony był do łaziebnej kąpieli, że nawet 
w uzasie swojej przedśmiertnej choroby 
nie mógł się od niej powstrzymać. Bole­
sław Chrobry był również jej wielkim zwo­
lennikiem.

W  czasach Kazimierza Wielkiego woje­
woda mazowiecki Andrzej Ciołek posiada? 
w dworze swym olbrzymią wannę, rodzaj 
basenu, w której większa ilość ludzi mogła 
się równocześnie kąpać. Wiemy, że na za- 
chodzie istniał zwyczaj przyrządzania ką­
pieli dla gości, i f -a i  po Ich przybyciu. Da­
ny osobnik wchodził do pewnego rodzaju 
beczki napełnionej wodą, a służące nacie­
rały jego ciało.

Również kąpiel psrowa była znaną icnaj 
mnl"J od ^ońca XIII wieku. Do beczki 
wkładało się rozpalone kamienie, polewało 
wodą, kąpiący zaś umieszczał się koło nich 
i zażywał przyjemności kąpieli parowej.

Po wykąpaniu suszył sobie ciało, ubierał 
koszulę kąpielowa i wypoczywał na spe- 
ujaluem łożu, następnie posilał się. Później­
sze przepisy laziebne potępiały Jsdnak Je­
dzenie w czasie kąpieli, Jak I bezpośrednio 
przed nią, lub po niej.

W  Krakowie w wieku X IV , obok prywa­
tnych, było 11 łażnl publicznych. Samo 
miasto posiadało ich trzy, tj. żydowską, ro- 
gacką i na Piasku. Przynosiły one wtedy 
miastu 61 grzywien dochodu.

Łaźnie służyły przedewszystkiem dla ce­
lów hlgjenleznych 1 czystości. Były paro­
we z prysznicami i kąpiele w wannach, do 
których zimna woda napływała wprost ru­
rami, a ciepłą nalewano wiadrami z ko­
tłów. Masażyści nacierali ciało kąpiącego 
się wódką, wonnem.i olejkami i chłostali 
miotełkami. Łaziebnik, zwykle z zawodu 
cyrulik, musiał znać się na puszczaniu 
krwi, co było generalnym środkiem na 
uszelklr choroby, a jako środkj lecznicze 
służyły np. mrówki i pijawki dodawane do 
wody.

Dopiero w wieku X V III łaźnie publiczne 
zaczęto likwidować, kiedy w związku z ró- 
źnemi epidemjami, uważano Je za źródła 
zarazy.

Obecna łaźnia rzymska, to komfortowy 
budynek, urządzony według najnowszych 
wymagań higjeny i wyposażony ws wszel­
kie zdobycze techniki, służące temu celowi.

Jest to duży piętrowy budynek, którego 
parter zajmuje łaźnia parowa, zbudowana 
według wzorów rzymskich. Znajdują się 
tam natryski, baseny z ciepłą i zimną wo­
dą, (pnzyczem woda zmieniana jest codzien­
nie, czasem nawet dwa raizy), leżalnie. fry ­
zjer, bufet itp.

Na piętrze są wanny I-szej klasy. W  dal­
szej części budynku jest pralnia, gdzie pra­
nie odbywa się zapomogą kotłów paro­
wych, wyżymaczek i walców do suszenia. 
Wszystkie te urządzenia poruszane są siłą 
pary. Osobne pomieszczenie przeznaczone 
jest na suszenie większych sztuk bielizny.

Dzisiaj, w czasach wojny, kiedy mieszka­
nia komfortowe są tylko dla niewielu do­
stępne, a tem samem utrudnione jest korzy­
stanie z łazienek, „Łaźnia Rzymska" po­
siada specjalne znaczenie, a korzystanie 
z niej ułatwia nam dbałość o kulturę i 
higjenę naszego Ciała.

Ujęcie trzeciego sprawcy morderstwa 
funkcjjnarjuszów policji.

'  (Zet) BrZKeko Nowe, 30 stycznia. W  nocy 
na 5 lii)0ft 1040 r. kilku bandytów dokonało 
napadu na mieszkanie proboszcza w Heb­
dowie, gm. Gruszów w powiecie miechow­
skim, ks. Stanisława Raczkowskiego, któ­
remu zrabowa/no gotówkę, zegarki, wina 
mszalne i inne przedmioty przyczem do 
krwi pobito księdza, łamiąc mu między in- 
nemi żebro. Z plobanji bandyci udali sie 
kościoła 1 po wyłamaniu drzwi dokonali 
iwlętókr-drtwa.

Spłoszeni przez miejscową ludność, ban­
dyci udali się do Brzeska Nowego, gdzie z 
posterunku polskiej policji komunalnej 
podstępnie wywołali komendanta, śp. clcr- 
łanta Mlkoł" ■ i Kwietnia, którego zastrze­
lili na miejscu. Inny bandyta zastrzelił 
przez okno znajdującego się w drugim po­

koju plutonowego ał. śledczej z Miecho­
wa, śp. Stanisławaa Sikorę, przyb 'łego w 
sprawach służbowych do Brzeska Nowego.

Po mozolnych dochodzeniach policja u- 
jeła przed kilkoma miesiące,mi dwóch spra­
wców tych zbrodni. W  tych dniach zaś w 
ręce policji wp/dł trzeci oprawca, Mieczy­
sław Szeczepański z Brzeska Starego. 
Szczepański trzeciego dnia pn dokonaniu 
zbrodni wyjechał do Będzina (Zagłębie Dą­
browskie), gdzie ukrywał clę u ewej olootry.

Przyznał on się do wszystkich zbrodni, 
oświadczając z cynizmem, że morderstwa 
na f un kej on a rj u szach policji dokonał wraz 
z towarzyszami z zemsty za postrzelanie 
przez policję w swoim czasie bandytów: 
Ciołka, OboTę i Jędrajczyka.

KRONIKA
Nowy numer Dziennika Rozporządzeń.

Krak' w, 80 etycznia. Ukazał elę drugi nu- 
mor Dziennika ie? poi z idzeń dla General­
nego Gubernatorstwa, wydany w dniu 23 
stycznia 1941 r. Numer ten zawiera dekret 
o założeniu Spółki Powierniczej z o. odp; 
pod nazwą „Wohnbau Osten", powołanej 
dla spraw mieszkaniowych i osiedleńczych 
w Generalnem Gubernatorstwie, z siedzibą 
w Krakowie,

Ponadto numer ten zawiera zarządzenie 
kierownika wydziału aprowizacji i rolnic­
twa, ustalające nowy stopień przemiału 
pozenicy, który, jak już donosiliśmy, pod­
wyższony został do 90°/o, oraz obwieszczenie 
kierownika Wydziału Dewiz o uregulowr 
niu obrotu płatniczego z zagranicą, w szcze­
gólno, ści z Bułgarią, Grecją, Włochami, Ju­
gosławią, Holand.ią, Rumunją i Węgrami.

Dziennik Rozporządzeń nabywać można 
w Urzędzie Wydawniczym Kraków 1, 
skrytka pocztowa 110. Prenumeratę wpła­
cać należy o «  pocztowe konto czekowe Nr. 
400 Warszawa. _______

Wyprodukowano 5.000 ten 
żywicy.

Kraków, 30 stycznia. W  Generalnsm Gu­
bernatorstwie przystąpiono do planowej 
akcji wydobyw ula ży *lcy ze względu na 
wybitną pi,, Jaką surowiec ten odgrywa 
w spodarce wojennej.

Z danych, zebranych przez wydział leśny 
przy urzędzie Generalnego Gubernatora 
wynika, że w pierwszym roku gospodarki 
leśnej pod kierownictwem rdemieokiem 
wyprodukowano w państwowych i prywat­
nych lasach Generalnego Gubernatorstwa 
nie mniej, niż pięć miljonów kilogramów 
żywicy.

Poza planowem wydobywaniem tego cen­
nego surowca zorganizowano również jego 
przeróbkę tak, że można będzie liczyć na 
znaczne zwiększenie produkcji tego tak 
ważnego dla gospodarki wojennej Rzeszy 
surowca.

Okręg lubelski poszczycić sie może dio 
brrmi rezultatami, uzyska,nem,i na ważnym 
odcinku pro iukcyjnym , jakim jes.t destyla­
cja żywicy, Porodukcja tego surowca jest 
nuż tak dalece zorganizowana, że w przy­
szłym toku będzie można ją powiększyć o 
50 procent.

Drugą ważną i znamienną dla tego okrę­
gu gałęzią >rudukeyjną jest sucha desty­
lacja pniaków sosnowych w specjalnych 
piecach stożkowych, których na terenie o- 
kręgu jest 19. Przedsiębiorstwa te były da­
wniej prawie że wyłącznie w rękach ży­
dowskich. Przeszły one obecnie na wła­
sność państwowej administracji leśnej, a 
część ich oddano w dzierżawę. Ten sposób 
produkcji terpentyny, węgla drzewnego i 
smoły drzewnej jest charakterystyczną ee- 
chą wschodnich połaci kraju, przyczem 
najwięcej wspomnianych pieców spotyka­
my w okolicach nad Bugiem.

straż Pożarna spieszy koniom 
z pomocą.

(Jo). Kraków, 30 stycznia. Zlipowa ślizga­
wica — Jak to widzimy z codziennych no­
tatek kroniki — powoduje wypadki na uli­
cy mietylko wśród ludzi, Ole również konie 
ulegają wypadkom.

W  takich okolicznościach Straż Pożarna 
spieszy z pomocą. Na ul. Basztowej obok 
Banku, na torze tramwajowym przewrócił 
się koń, własność Jama Wodnickiego z Bro­
nowie. Straż podniosła konia i usunęła wóz 
z toru, umożliwiając ruch tramwajowy.

W  nocy o godz. 22.30 Straż wyjechała na 
ni. Łobzowską, róg Garbarskiej, gdzie na 
jezdni upadł koń dorożkarski z powodu 
śliskiej nawierzchni. Straż udzieliła pomo­
cy w pod u i- ienri<u zwierzęcia, poczem wró­
ciła na swój posterunek.

Zwiększenie produkcji papieru.
Kraków, 30 stycznia. Zakłady Generalne­

go Gubernatorstwa, które przed nieda­
wnym czasem przejęły fabrykę celulozy w 
Niedomicach, włączyły obecnie do swego 
koncernu również i fabrykę papieru w Czę­
stochowie.

Dzięki temu przemysł papierniczy na tere­
nie Generalnego Gubernatorstwa zyskał 
szersze podstawy i możność znacznego 
zwiększenia produkcji papieru. Papiernia 
częstochowska była wprawdzie wyposażo­
na częściowo w zupełnie nowoczesne urzą­
dzenia techniczne, nie mogła jednak dotąd 
wykorzystać całkowicie swoich możliwości 
produkcyjnych.’

Przeprowadzone obecnie zespolenie orga­
nizacyjne papierni częstochowskiej z nie- 
domicką fabryką celulozy w ramach kon­
cernu „Zakładów Generalnego Gubernator­
stwa — S. A.“, pozwoli na dalsze zmoderni­
zowanie i powiększenie urządzeń tych ob- 
jektów przemysłowych, a co za tem idzie, 
wydatne podniesienie ich zdolności wy­
twórczych. Fakt ten szczególnie zyskuje na 
znaczeniu, jeżeli się zważy, że większa część 
nowoczesnych fabryk celulozy i papieru b. 
państwa polskiego znajduje się albo na te­
renie Rzeszy, albo też po drugiej stronie 
sowieckiej granicy interesów.

Od benzyny do węgla drzewnego.
Warszawa, 30 stycznia. Na ulicach War­

szawy pojawił, się pierwszo od czasów 
wojny samochody-taksówki o napędzia ge­
neratorowym czyli drzewnym.

Brak szybkich pojazdów mechanicznych 
był dotkliwie odczuwany w większych mia­
stach Generalnego Gubernatorstwa i ani 
powolna dorożka, ani szybsza od niej 
„riksza* nie mogły zastąpić taksówki. Za­
gadnienie to nie mogło być łatwo rozwią­
zane, bowiem wielkie zapotrzebowanie ben­
zyny jako środka napędnego do celów w 
tej chwili ważniejszych, nie pozwalało na 
wprowadzenie większej ilości pojazdów me­
chanicznych w użycie.

Niebezpieczny oszust zbiegł 
i ukrywa się.

Lublin, 80 stycznia. Niejaki Jan Rochuc- 
ki, dotychczasowy portjer w urzędzie po­
cztowym 1. w Lnblinie, pod pozorem do­
starczenia żywności z terenu Rzeszy, wyłu­
dził od około stu pracowników pocztowych 
i kilku firm lubelskich znaczniejsze kwoty. 
Pobierał ou od poszkodowanych pracowni­
ków pocztowych zaliczki, dochodzące na­
wet do sześćdziesięciu złotych, wystawiając 
na te kwoty odpowiednie kwity. Ponadto 
w ten sam sposób oszukał pewną firmę 
w Lublinie na kwotę 5.200 złotych. Łączna 
kwota wyłudzonych w oszukańczy sposób 
pieniędzy wyn-asi, juk ^dotad zdol**ro 
stwierdzić, 11.481 Motyoh. Według orzecze­
nia świadków, oszust mial się udać do 
Warszawy.

Wzywa się wszystkich dalszych poszko­
dowanych do zgłoszenia dokonanych ,»rzez 
Rochuckiego oszustw w Dyrekcji Krymi­
nalnej, Lublin, ul. Uniwersytecka 8, po­
kój 20. _______

Bandyta zmnordovrał żonę 
I popełnił samobójstwo.

Radom, 30 stycznia. Poszukiwany od 
dłuższego czasu przez policję groźny ban­
dyta Bolesław Milanowski przybył niedaw­
no przed doin swego teścia Józefa Golca w 
Zakrzewie i wywołał mieszkającą u teścia, 
żonę swoją na ulicę. GJy ta wyszła przed 
dam, bandyta celnym strzałem położył Ją 
trupem na miejscu, poczem strzelił sobie 
w skroń, raniąc się ciężko. Milanowski 
z.m rł po kilku godzinach.

Bandyta poszukiwany był przez policję 
za dokonanie kilku ni wdów rabunko­
wych z bronią w ręku i zbrodnię gwałtu.

(Zet) MIANOWANIA W  DUCHOWIEŃ­
STWIE. Ks. kanonik Stanisław Borowiec­
ki został mianowany przez ks. biskupa kie­
leckiego, sędzią prosynodalnym w K iel­
cach, zaś ks. kanonik dr. Józef Łapot obroń­
cą węzła małżeńskiego przy sądzie bisku­
pim w Kielcach.

(r,0) ADRESY APTEK DYŻURUJĄ­
CYCH DZISIEJSZEJ 8JOCY W  KRAKO­
WI ś. Adolf Hitler Platz 45 tel. 125-74, Ło­
bzowska 20 róg Batorego 1 tel. 220-15, Die­
tla 86 tel. 147-64, Grzegórzecka 9 tel. 138-57, 
Grodzka 17 tel. 102-08, Plac Matejki 2 tel. 
156-11, Plac Inwalidów 7 tel. 156-10 Mada- 
linskiego 7 tel. 124-70, Rakowicka 12 tel. 
114-08, Adolf Hit’ -  " la tz  9 tel. 134-41.

STAN * - flSLE wynosił w dn.
30 sty  o 326, w Zawichoście
409.

(Jo) 1IESZKANIU. W e
czyarG a Straż Pożarna o
godz. 7 a 9, gdzie w realno­
ści Icl w mieszkaniu _ na
IJ-em p , zapaliła się ścian­
ka drey iedna deska była
wm uroi ęść pieca kaflowe­
go. Po i kw. ścianki, Straż
ogień uj,

(Jo) P ZEZ TRAMWAJ.
Na ul. I  ik Oleś Tadeusz
lat około eony przez tram­
waj, dozi kontuzyj. W  sta- ’
nie_ bardz przewieziony do
szpitala ś .opatrzeniu przez
lekarza Pi

(Jo) POI lo cy  około godz.
23-ciej zos Pogotowie Rat.
na W olę J w domu pod 1.
196 trzyleti rniew Rubikow-
ski upadł »znal oparzenia
Il-go stopo otowia udzielił
pierwszej p iziecko zostało
przewiezieni r. Łazarza.
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W ŁADYSŁAW  BARCICKI.

WIZYTA
Powieść współczesna.

5)  —

"WrJok fraków ..speszył" nleoo Chaliń- 
skiego, gdyż nie w-iedtsiał, że praryjeoie to 
jesfc aż tak uroczyste i formalne. Nie lu- 
Di/il chybiać etykiecie, a z drugiej strony 
Tjne był na nie wcale proszeny i wiedział, 
że będzie jednak musiał wytłumaczyć ewój 
nieodpowiednia strój i swoje nieoczekiwa­
ne przybycie. A  tymczasem chciał jaknaj- 
prędzej pomówić z gospodarzem domu i 
wezwać go do ratowania nieszczęśliwego 
jak przypuszczał, mecenasa Jerskiego.

Nie skończył jeszcze swych rozmyślań, 
gdy podszedł do niego służący i zaprowa­
dził go do dużego salonu.

Chalińslkiego otoczyła atmosfera wy 
kwinbu zarówno ze względu na uiaądzenift 
jak też wytworne, degandkie i po więkaaeń 
ozęśoi młode towarzystwo. Sailon, na fetói® 
go pięknych zł oto - br oazowych tapetach 
odbijały się piękne tualety kobiet w sipo- 
ęób niezwykle nęcący i efektowny, był du 
zym pokojem, naokoło którego śoiain stały 
liczne kanapki, krzesła, stoliki, służące 
gościom  jako „bazy operacyjnje“ prray spo 
żywaniu różnych napojów, przekąsek itd 
Środek salonu przeznaczony był na miejsce 
do tańców, między dwoma oknami stał du. 
ży, czarny, piękny fortepian, przy którym 
produkował swoje talenty jakiś młodzie­
niec o smaglej cerze i kruczych włosach 
Towarzystwo rozbawione było już w wy 
sokim stopniu: widać było, że wstało ni3

dawno temu od obfitej kolacji lub też po 
krzepiąło się w dobrze zastawionym bufe­
cie. Właśnie przestał piękny brunet grać na 
fortepr mie i nastała chwila p. M rvy w tań 
oaoh, tembardaiej jednak głośno i namięt 
nie toczyły sie te tysiące rozmów, błahych, 
banalnych, ledwo zaczętych, a już dobiega 
jących końca, przerywanych różnemii uwa 
gami osób sąsiadujących, dowcipami pu 
wzceaneimi jak race świetlne, oclem podnie 
sienią nastroju, jakie zazwyczaj stanowią 
główną albo jedną z głównych atrakcyj 
przyjęć w gościnnych domach.

Chalińskiemu, który z natury był bardzo 
towarzyski, tym razem zrobiło się bardzo 
nieprzyjemnie. — Jak ja  sobie z tera dam 
radę? — pomyślał. — Jak tu mówić o po­
ważnych rzeczach?

— Bardzo mi miło pana pow itać!—mówi­
ła do niego wysoka o dosyć obfitych kształ­
tach szatynka, o bardzo łakomych ustach, 
ubrana w piękną suknię z dużym dekol­
tem. — Wprawdzie widzę pana u nas zdaje 
się po raz pierwszy, ale Łem milej mi zdo 
być jednego przyjaciela naszego domu 
więcej! — Mówiła miłym, przekonywują­
cym głosem a je j postać spodobała się od- 
razu Chalińskiemu.

— Jestem Chaliński, przyjeżdżam wła 
śnie z Budapesztu i przychodzę w sprawie 
państwa Jenskich.

— Tacy mili Indzie? — prawda? — przer- 
w ł a  mu szatynka. —_ Szkoda, że ich dziś 
niema, ale to nic, znajdzie pan inne towa 
rzystwo, niemniej miłe.

— Proszę pani — starał się Chaliński tłó- 
maczyć swej nowej znajomej — ja  chcia 
łem właściwie widzieć się z panem K ry­
skim! Pani wybaczy i mój strój i takie 
dziwne zjawienie się. ale...

— Dlaczego dziwne? Mamy w Warszawie 
reputację jednych z najgośodnmiejszych lu ­
dzi, a to dużo znaczy. Zresztą nie chcę się

chwalić, ale nie można zaprzeczyć, że lubię 
aby się u mnie dobrze bawiono.

Przeszli kilka kroków przez salon. Pani 
domu zwróciła się do grupy m k łych  lu 
dzi, pań i panów, „udzących naokoło ma 
lego stolika i popijających" czerwone wino.

— Przyprowadzam wam miłego niezwy­
kle człowieka, pan Chaliński z Budapesztu
— mówiła pani domu. Zajm ijcie się nim, 
aby się nie nudził. Ja za chwilą wam po­
mogę, tymczasem muszę zająć ssę Madzią, 
która jakoś bez humoru siedzi w kącie.

Nastąpiła wymiana kilku uaewisk, i Cha­
liński ni stąd ni zowąd znalazł się w kółku 
miłych, wesołych i przystojnych ludzi, któ­
rzy jednak działali na niego nieswoje, gdyż 
utrudniali mu porozumienie się w sprawie, 
dla której właściwie przyszedł. Wrodzony 
jednak fakt a nawet pewne trzymanie się 
etykiety i form uniemożliwiło mu w ycofa­
nie się z tej dziwnej sytuacji.

Po chwili zjawił cię służący, niosący na 
tacy wino, przekąski i słodycze.

— Za zdrowie naszej nowej znajomości!
— zaproponował jeden z młodych ludzi, 
który zdaje się miał za sobą już sporą 
ilość kieliszków różnych cięższych i lżej­
szych trunków.

Chaliński ujął w rękę kieliszek i z deter­
minacją człowieka, który zwątpił w swe 
zadania wy pił duszkiem, chociaż wiedział, 
że dobrego wina nie _ należy pod _ karą zy 
skania sobie reputacji zupełnego ignoranta 
spraw kulinarnych i piwnicznych, wypijać 
jednym haustem. .

— Jak tu miło! Niestety, jestem tu po raz 
pierwszy! — zaczął zagajać rozmowę z no­
wymi znajomymi. # . . . .

— Ale napen ru> nie poraź ostatni! — za­
wyrokowała jedna z młodych panien. To 
najmilszy dom w Warszawie. Pani Kry 
ska jest taka gościnna.-

— To ta pand z którą mówiłem, praw

da? — starał się trochę poinformować O 
panujących w domu sta rankach.

— No właściwie to nie jest pani Kryskę 
tylko pani Ostrowiecka, ale wobec tego, 
że maż gdzieś się zagubił, wmiL powoli 
do dawnego nazwiska.

Chaliński słuch**! oboma runami mająo 
nadzieją, że powoli zdoła wywnioskować 
jakie m ci łączą rodzinę mecenasa z Kry* 
skimi. Gdy jednak wkrótce potem wychy­
lił dalszych kilka kieliszków wina, prze­
platając je, w miarę jednak posuwającej 
się godzimy, coraz to różnorodniejszymi 
ko.njakami, likierami i innymi trunkami, w 
miarę jak dawał sdę wciągnąć w atmosferę 
jftk poddawał się wpływom wesołości, gwa­
ru, muzyki, pięknych oczu otaczających go 
ze wszech stron — kobiety prawie wszyst­
kie były młode i piękne — zatracał powoli, 
powolutku poczucie realności i zaczynał 
zapominać o całej dziwacznej przygodzie. 
Przyszła wkońcu chwila, po kilku godzi­
nach pobytu w domu pięknej hrabiny 0 - 
strowieckiej, kied; mógł by był przysiąc, 
że to co mu sią wydarzyło kilka godzin te­
mu w Alei Kóz, że cały epizod z wejściem 
do pustego mieszkania, z kartką wzywa­
jącą pom ocy itd., było tylko przywidze­
niem kapryśnej fantazji.

Bo jakże nie było dać pociągnąć się ty­
lu kuszącym okolicznościom! Towarzyszki 
Chalińsikiego, znajdujące się w paczce mło­
dych ludzi były dwie panny Kosteckie, Ę- 
wa i Małgorzata. Dwa była tak samo jak 
je j patronka, kusicielką pierwszej wody. 
Była na tyle młoda, że mogła sobie pozwo­
lić na różne dziewczęce naiwności w sło­
wie — a nie można było jej zarzucić, że są 
one wystudiowane, natomiast znała korwet 
kokieterji może lepiej od znacznie star­
szych i zdawałoby się doświadczeószych.

(Ciąg dalszy nastąpi).

OBWIESZCZENIA URZĘDOWE |

Obwieszczenie
Stadthauptmann'a 

dotyczy: godzin otwarcia zklepów I miejsc 
sprzedaży.

Od 1 lutego 1941 mają być otwarte:
I. w dnie powszednie:

1. a) Piekarnie i miejsca sprzedaży pie­
czywa oraz mleczarnie i miejsca sprzeda­
ży. które mają ua składzie wyłącznie mle­
ko i jego wytwory:
od godz. 7 do 11.30 I od godz. 13.30 do 19;

b) wszystkie inne sklepy z żywnością, 
a mianowicie sklepy rzeźników oraz m iej­
sca sprzedaży wyrobów mięsnych, sklepy 
7 drobiem, dziczyzną i rybami, sklepy ko­
lonialne i składy jarzyn: 
ad godz 8 do 11.30 I od godz 13.30 do 19;

2. W szystkie inne sklepy i miejsca sprze­
daży. o ile poniżej niema innych postano­wień:
od godz. 9 de 12 | od godz. 13.30 do 19;

3. Fryzjernie:
od godz. 8 do 12 I od godz 13.30 do 19;
4. Stoiska W publicznych przejściach Su­

kiennic: .
od godz. 9 do 19;

3. Kawiarnie, mleczarnie, herbaciarnie 
l  śniadalnie: >
f od godz 7 do 22;

6. miejsca spożywania przekąsek:
od godz, 9 do 22;

7. a) sklepy, które maja na składzie wy­
łącznie owoce, cukierki, lody i wode sodową:

od godz. 8 do 19;
b) stragany i kioski, w których sprze­

daje się celem spożycia aa miejscu wyłącz­
nie wodę selterską, wode mineralna i inne 
chłodzące napoje oraz słodycze i owoce:

w czasie od 1 kwietnia de 30 września 
od godz. 9 do 21;

8. kioski uliczne, które mają na składzie 
wyłącznie gazety i czasopisma oraz towary 
tytoniowe:

od godz. 7 do 19;
9. położone na cmentarzach miejsca 

sprzedaży kwiatów, świec i innych przed 
miotów do ozdoby grobów :

od godz. 9 do 17;
10. przy kościołach i w miejscach odpust t- 
wych położone miejsca sprzedaży dewocjo­
naliów:

»d godz. 7 do 17;
II. W  niedziele i uznane przez Państwo dn| 

świąteczne:
1. mleczarnie i miejsca sprzedaży, które 

m ają na składzie wyłącznie mleko i jego 
wytwory:

od godz. 9 do 10;
2. kawiarnie, mleczarnie, herbaciarnie

i  śniadalnie:
od godz. 7 do 22;

8. miejsca spożywania przekąsek: 
od godz. 9 do 22;

4. a) sklepy, które mają na składzie w y­
łącznie owoce, cukierki, lody i wodę so­
dową:

od godz. 10 do 19;
b) stragany i kioski, w których sprzeda­

je  sie celem spożycia na miejscu wyłącz­

nie -wodę selterską, wodę mineralną i inne 
'•hłodzace napoje oraz słodycze i owoce:

w czasie od 1 kwietnia do 30 września
od godz. 9 do 21;

5. kwiaciarnie, o ile mają na składzie 
wyłącznie żywe kwiaty:

od godz. 9 do 12;
6. kioski uliczne, które mają na składzie 

wyłącznie gazety i czasopisma oraz towa­
ry tytoniowe:

od godz. 7 do 14;
7. położone na cmentarzach^ miejsca 

sprzedaży, które maja na składzie wyłącz­
nie kwiaty, świece i inne przedmioty do 
ozdoby grobów :

od godz. 9 do 17;
8. pirzy kościołach i w miejscach odpu­

stowych położone miejsca sprzedaży, któ­
re mają na składzie wyłącznie dewocj )- 
nalia:

od godz. 7 do 17;
Wszystkie inne sklepy i miejsca sprzeda­
ży mają być zamknięte.

Nie stosowanie się do powyższych prze­
pisów — za takie uważa się nie tylko otwie­
ranie na zbyt długi okres czasu, lecz tak­
ie  nie dość wcaesne otwieranie i przed­
wczesne zamykanie sklepów i miejsc 
sprzedaży z wyjątkiem wymienionych pod 
I. 9) 10) i TI. 7) 8) — ulega karze pieniężnej 
do 1.000 zł., a w razie nieściągalności ka­
rze a reszt n do 3 miesięcy.

Obwieszczenie Stadthauptmann*a z 80 li­
stopada 1940 traci niniejszym moc obowią­
zującą. 4G5k

Kraków, 28 stycznia 194L
Der StedthauptnMiHi 

S c h m I d.

Co grajq w kinach?

W ŁOŻĘ
5 lub 10 tysięcy 
złotych do uczoi. 
wogo Interesu. —  
Zgłoszeniu: Go­
niec Krak., Kra­
ków.. „Nr 8590“ .

8590

D U BEL
Jakub unleważ 
ula zgubioną ksią 
teczką Kasy Cho­
rych. 8570

G A R D E R O BĘ  
1 D O K U t NTY
zwrócić natych­
miast. KO W A L­
S K I Antoni. Kra­
ków Dąbie, ul. 
Bzeczysko 13.

8663

F IR M A
fotograficzna —  
prawo fotografo­
wania, do wy­
dzierżawienia. — 
Zybiikiewioza V 
38, klatka 8. — 
Manasterekn.

3610

T R W A ŁE
ładne chodniki zc 
szmatek wyrabia 
IKALNIA, Kra­
ków, Józefa 2 — 
Przyjmujemy — 
szmatki. 8690

Dr. DROZD
ordynuje w cho­
robach kobiecych 
polożnictwiie przy 
ulicy Starowiśl­
nej 32, 10— 12, 3 
do 5. 3686

jjlno WANDA Sw. Ocrtruflu 5
wyświetla do czwartku, dnia 30 b. m. 

film p. t.:

BOSKA JETTA"
W  rolach tytułowych:

Grotho Weiser -  Yiktor de Kowa 
M arina v. Bit m a r -  W . P la ul Kruger

99

JA8N O W IO Z  
\  I8ZN A PU R I,

znany w kraju 
zagranicą wyja 
śn'a wszelkie za 
wile tajniki prze 
szlości oraz przy 
sztoścl. Zamiej 
aoowym pisemnie. 
Długa 5, m, 6

2848

SZU K A M
pensjonatu do 
brom utrzyma 
niem. Zakopano, 
okolica, dwutygo­
dniowy. — Podać 
warunki. Goniec 
Krak. Kraków 
„Nr, 3585“ .

3585

DR. M IS T E L S K I
specjalista cho­
rób kobiecych: —  
Mikołajska 9.

906

POSZUKUJĘ
konceaji wódcza. 
nej na Kraków. 
Wielopole 20. Jo 
dłodajma.

3656

d z i e r ż a w y

kiosku tytonie 
wego w bramie 
-nurze. n« ulicy 
poszukują. ZE)n 
szenia: Goniec
Krak., Kraków 
„Nr. 3424“ .

3424

n i e m i e c k i e
podania, tłuma 
ożenia prośby -  
Sienna 7'4 a

8286

PLA N Y
kopjuje elektry­
cznie Kopjown/a
s t a r o w i ś l n a
12. 1144

m a r t a  
F IL IP C Z A K

chiromantka 
przyjmuje — «0. 
dziennie. _  K ra 
ków. Pawia 18 
9- 3488

POGOTOW IE
E LE K T R Y C ZN E
iw. Jana 18

8280

Dr K W A ŚN I EW  
SK I,

n*o. chorób ko 
bleeych, położnik 
ordynuje: Piłeud 
•kiego 9. 1298

E D W A R D  
K O RA ftSK I

Zakład techniczno
dentystyczny, 
obecnie: Kraków 
Z W IE R Z Y N IE C  
K A  21. 2515

P IĘ K N A
fotografią wyko. 
na Pani „Zyg­
munt". Podgórze, 
Limanowskiego o 

3523

U N IE W A 2 N IA M
zgubiony dowód 
tożsamości wyda. 
ny przez gminą 
Zielonki 1 legity­
macją wydaną — 
przez Cech Bześ. 
ndków i Wędli- 
uiarzy w Prądni­
ku Czerwonym o. 
raz świadectwo 5 
klasy szkoły pow. 
na nazwisko Śli- 
zowaki Marjan - 
Prądnik Bii-ały — 
Krzywa 7.

3664

S t e n o i y p i s t h a

J. ŁO BO D Z IŃ SK I 
Z A K Ł A D  Techn.. 
DENTY STYCZN

Telefon 160-72 _  
przyjmuje: Miko­
łajska 5.

3887

U PR A W N IO N Y
technik dentysty­
czny M. F ISC H E R  
z Krakowa, przyj 
muje: Wola Du- 
ehaóka, Zielona 5.

3577

W Y K Ł A D A M
K A R T Y

metodą tatarską: 
Wielopole 26/8. — 
popołudniu. 3282

ZEG A RM IST RZ,
Krowoderska 67. 
wykonuje wszel­
kie reperacje so. 
lidaie, prądko.

3493

C H O LEW K I
wszelkiego rodzą 
,iu solidnie, nie 
drogo wykonuje 
pracownia: Flo
i-jańska 5 praoo 
wnia cholewek.

3263

AUTO
4— 5 ton poizuU
wane do przewo 
żenią towaru — 
trasa obustronna 
4( r’m. „DAR", 
Grodzka 20.

3633

F ILA T E L IST .
Biuro „KOLEK 
CJA“ Kraków - 
Bracka 4. Sprzą. 
daż, kupno znacz­
ków. — Okazowy 
numer pisma fi- 
Inf&list. cenniki, 
50 gr. 3691

W Y D Z IE R Ż A ­
W I Ę

małe gospodar­
stwo rolne od 5—  
20 morgow z bu 
dynkami gospo 
darczemi- mlejsoo- 
wośó obojętna. O. 
ferty z podaniem 
opisu jakości gle­
by i ceny: Gonioe 
Krakowski Kra­
ków „Nr. 3476“ .

8476

W Y W IA D Y
informacje. Tłu­
maczenia, prośby 
przepisywania1 — 
wykonuje tanio, 
solidnie, fachowo 
tylko Koncesjo­
nowane Biuro --  
STEFAN  GRE- 
LAK, Kraków — 
Długa 28.

«58k

SŁY N N A
wróżka przepo­
wiada przyszłość 
indyv.-idu.ai n e. — 

Przyjmuje 00- 
dziennie od godz. 
10 do 7, Kraków, 
obecnie św. Fili­
pa 18, mieszkanie 
21 parter — dla 

zamiejsoowych 
odpowiadam li­
stownie. 3495

ROBOTY
budowlane ze 

swoich lub powie 
rzouych ma ter ja 
łów. wykonuje u 
poważnlony budo 
wniozy. Oferty 
Gonieo Krakow­
ski, Kraków, Nr 
3568“ . 3568

S P 6 L N IK
do fabryki wody 
sodowej z gotów 
ką 5— 7 tysięcy 
po-szuloiwany. — 
Zgłoszenia: M A ­
J EW SK I. Wizy 
stkich świątych R 

8635

W EZ M Ę
dzierżawą ogro­
du, gospodarki 
rolnej, — blisko 
Krakowa. Gonieo 
Krakowski. Kra­
ków „Nr. 2976".

2976

P L O R JA A SK A
55

pisze podania I 
prośby, wykonuje 
wszelkie tłuma 
czenla: Terlecka 
Terlecki, telefon 
180-25, — Firma 
chrześcijańska,

435 k

władająca językiem niemieckim, 
z niemiecką i polską słenograłją 
natychmiast dc Lublina 
p o s z u k i w a n a .
Bgłoamla KraMw, gonieo Krakowski „tfr. 466 K"

STENOTYPISTKA
do niemieckie] i polskiej 
korespondencji n afych *  
m ia sf p o s z u k i w a n a  
d o  L u b lin a . Niemiecka 
stenograf ja niekonieczna.

Zgłoszenia Kraków, Goniec  Krakowski „Nr. 467 K‘*

DYWANY PERSKIE
i Ż Y W IE C K IE  

kupuję po najwyłszych ceuach 
SALO N  ANTYKÓW , 

Kraków, Adolf Hltlsr Pluli1 24.
477k

Drzewo tarte
kupimy w większych ilościach 
przy etałej dostawie. Zgłoaze 
nia: Kraków, Skrytka poczto­
wa 90. 87Ok

Wszyscy czytają GCŃ- 
CA K R A K O W S K IE ­
GO... Wląc najkorzyst- 
nlBj dla C io b iL  ogłaszać 
się w GOŃCU K R A ­
KO W SK IM .

BATHHI LATARKI „STAOKID"
sprzedaż po cenaeh i o i ł l e  

fabryozmyob 481k 
D/H J. SO L A R SK I 

Warszawa. Pleraeklzuo 11. —
Telefon 6-23.27. 

Przedstawiciele na prowincji 
poszukiwani.

PÓŁROCZNY KURS UPROSZCZONEJ STENOGRAFII n lam łacko -po lak ie/  M A R C Z E W S K IG O O  (A d o lf  Hfl/er-Piot« 9, te le fon  I01*f4), obejmu e m n, taki®: J E Ż Y K  N IEM IEC K I od 
podstaw, z flramatyką, ortoflrafią, konwwsacją, korespondencja, maszynopismo i da|« sumienne, gruntowne wazechstronna przy­
gotowanie do zawsze popłatneflo zawodu, Znajomość języka niemieckiego ani matura przy p<zyj*clu nie wymagana. WPISY T iG A ł



„GONIEC KRAKOW SKI" Nr. 25. Piątek, 31 stycznia 1941.

C z y  w i e s z  —  im n a  e k r a n i e  J e d n e g o  
z  n a j p o p u l a r n i e j s z y c h  K i n o t e a t r ó w  
k r a k o w s k i c h  u k a ż e  się w  piątek 31 sty­
czn ia  b. r. n a jn o w szy polski film  p. Ł i

PRZEZ ŁZY  DO SZCZĘŚCIA?? SB!
S Z C Z E G Ó Ł Y  W  P M M M A M M I

W o l n e
p o s a d y

P O T R Z E B N A
inteligentniejsza 
do prowadzenia 
skromnego gospo 
d ars twa domowe, 
go. .Wiadomość: 
ul. Kraszewskie­
go 8/4, od 5—6 .

8588

•T EN O TY -
P IS T K A

W&jfla ste-nograf- 
ka polsko-nie- 
miecka, %  samo­
dzielną korespon- 
dencją handlową 
aą dobrych wa­
runkach po«zuki- 

v  im od zaraz. — 
Zgłoszenin Kra­
ków, Poatsohliess- 
i»oh 90. 4A5k

P R Z Y J M Ę
chłopca obeznane 
go w pracy cu. 
kleralońej. Zglo. 
szenia: Wytwór­
nia cukiernicza 
Władysława Win­
tera Kraków, — 
Gołąbi* 16.

6686S Ł U Ż Ą C Ą
sierotą do wąayrt 
kiego przyjmie. 
Zgłoszenia: Kasy. 
no Oficerski* — 
Zyblikiewioza 1.

M M

SŁ U Ż Ą C A
do wszystkiego 
potrzebna; — ul. 
Siemiradzkiego 4. 
II. pćątro.

8686
‘IA L A R Z

szyldowy potrze­
bny do firmy 
Lrii.s/.k/cwicz, Kra. 
ków. Buntów* 9. 
Zgłoszenia od 2— 
4  popołudniu.

MA8

T O K A R Z
metalowy, wyra­
biający z miedzi 
wazoniki talerze 
ltp. poszukiwany. 
Zgłoszenia: M A ­
J E W S K I,  Wszyst 
kich Świątyoh 8.

3686Pi NMA
Go sklepu, jssyk 
ańemieokl, p otn e  
bna u n u . Wlądo 
mość: Sr-wsk: 28 
jn. 4, 4—6.

8464

K TO
ndadell lskoyj ję­
zyk* niemieckie­
go i; może angiel 
skie»go w Rabcel 
M A J E W S K I -  
Kraków, Wszyst­
kich świętych 8.

8684
N A T Y C H M IA S T
potrzebny komi­
niarz ueoaiwy, 
k*wa'nr. Zgłosze­
nia: B. Filipo­
wicz, Krosno.

448k

p o t r z e b n a
zaraz dziewczyna 
do wszystkiego 
lubiąca dzieci. — 
Wiadomość 8W r.  

ska. 12, m. 5. ofi­
cyny. 3672

K E L N E R
młody, mówiący 
po niemiecku, zo- 
i 'anie zaraz przy­
jęty. Zgłoszenia 
o ohiste: Kasyno 
Oficerskie, Zybli­
kiewioza 1. 8405

A K W IZ Y T O R Z Y
zdolni potrzebni. 
W  W*i nawie i 
,s prowincja. — 

Sprzedaż baterii, 
latarek elektryoz. 
nych. Zgłoszenia: 
Firna J. Solarski 
W-wa, Pierackie- 
go 11. 480k

IN T E L IG E N T ­
N EG O

ehłopca, ml po 
niżej lat 16-tn — 
przyjmę na yrak. 
tykę b'U] ową. — 
%• losze ni a z ży- 
ciorysem: Gonieo 
Krak., Kraków 
-N r. 3578".

8678

Ł A T W Ą
procą dorywczą 
każdy może ze-o. 
b ó kilkadziesiąt 
złotych. Zgłoszę 
nia T Y L K O  z 
prowincji, kiero­
wać: Biuro Han­
dlowe Broeziński. 
Kraków Szlak 23 

3671

P O T R Z E B N A
gziewozyna mlo- 
4a do wszystkie, 
go, z poleoenia 
mi, zaraz. Zgło­
szenia: Smolki 
18, m. 4. 85/9 P O T R Z E B N A

służąca do lat 80. 
samodzielna z go­
towaniem zaraz. 
Zgłoszemia ze 
świadectwami ul. 
Jagiellońska 9, 
I. p. od 8—4 pop.

3660

P R Z E D S T A W I­
C IE L I

branży spożyw 
czej i artykułów 
gospodarczych, — 
dzielnych, ener­
gicznych, dobrzp 
się prezentują 
cych, poszukuje 
naraz hurtownia. 
Zgłoszenia z po­
daniem dotychcza 
sowej działalności 
siaiorowaór Go­
niec Krak., Kra 
ków. „Nr. 3681" 

8581

P o s a d
p o s z u k u j p

B U C H T L T E R
Bilansista rutyno 
wan; poszukuje 
posady i tutej lub 
dorywczej. Zgło­
szenia: Goniec 
Krakowski Kra­
ków „Nr. 3344'*.

3344

P R A K T Y K A N T
tnłody, zamiejsco 
wy, z odpoWied­
niem wykształcę, 
niem, potrzebny 
do restauracji od 
zaraz. Zgłoszenia 
Gonieo Krakow­
ski, E n  ków, „Nr 
3582". 8582

CC  IM IK ,
technik, specjał, 
nożć przemysł — 
fermentacyjny —  
szuka zajęcia — 
najchętniej Kra­
ków. Zgłoszenia: 
Goaiieo Krakow­
ski Kraków „Nr. 
3360". 8850

P L A C O W Y
uczciwy, znajo­
mość biurowa, 
maszynopi zna i 
niemiecki, dobre, 
mii referencjami, 
potrzebny. Zgło 
szenia osobiste 
od 18—19, Kolber 
ga 16 m. 6.

8584

L B P S Z A
służąca obejmie 
pracą n samot­
nej osoby lub n 
małej rodziny —  
z gotowaniem. — 
Kraków, Batore. 
go 25, m. 10

8555
P O S Z U K U J Ę

zaraz, służącej. - -  
Łobzowska 25, 
I p„ m. 3. 3608 F R Y Z J E R K A

zdolna poszukuje 
posady w do­
brym zakładzie. 
Goniec Kraków, 
ski. Kraków, „Nr 
8556". 3556

P O T R Z E B N A
dochodząca z go- 
towaniiem młoda, 
energiczna, uczci­
wa. Świadectwa. 
Groble 17, m. 9.

3598 F O R N A L A
polecam, ma do 
pomocy 8 osoby 
lub bez mich —  
z powodu braku 
ordynacji. Zgło­
szenia: Kraków. 
Pądzichów 28, m. 
7. 3421

P O T R Z E B N Y
fryzjer męski na 
dobrą wypomóżke 
Zgłoszenia: Jul. 
Lea 92. 3553

P A N IE N K I
zamiejscowej, — 
najchętniej aiero 
ty, lat 16—16, — 
poszukuje win.-;ar. 
nia, Jagiellońska 
2. 3573

O G R O D N IK
kawaler, z dłuż- 
_zą praktyką w 
warzywnictwie i 
kwiaciarstwie, do 
bre świadectwa, 
poszukuje poeady 
Zgłoszenia: Go­
nieo Krak., Kra 
ków „Nr. 8572".

3572

U C Z C IW A
dziewczyna do po 
e'ugi potrzebna: 
Zyblikiewćozai 9, 
m. 7. 8602

D E N T Y S T A
(ka) lekarz, upe­
wniony technik, 
dentysta potrzeb, 
ny zi.ruz w Kra-
l--v.-!». — Goniee 
Krak. Kraków, 
„Nr. 8597".

666T

M Ł O D Y
Kelner bufeto- 
wieo z praktyką
nliemieekim, po. 
szukuje posady. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski. 
Kraków —  „Nr. 
8668" .  3668

K U P IĘ
Jakąkolwiek real­
ność be* pośre­
dnik ów do 70.000. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowsk i. 
Kraków —  ,,Nr. 
3612". 8012

K u p n o

K U P IM Y
Ikilika maasyn biu­
rowych. Zirio«»- 
nia: Agentura
Haoidilowa Golę 
biow«ski“ R afaiłslki, 
Kraków, św. Ja­
ma 8/10. Telefon 
226-46. 2827

Kupno
nieruchomości

U B R A N IE
męskie, wzrost 
średni kupią. —  
Zgło asm i*: FAB, 
Adolf Hitler-Platz 
48 „174".

4/TRkZ IE M I
ogrodowej lub or­
nej kilka mórg 
kupie. —  Gonjec 
Krakowski, Kra­
ków „Nr. 2984", 

2984

ŁÓŻKO
żelazne kupię. —  
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków —  „Nr. 
8662". 8662

P A R C E LE
uzbrojoną, doons 
położoną w Kra­
kowie, kimplą la ­
ra* wprost od 
wiaścicdjela. Zglo. 
szenia: Gonieo 
Krak., Kraków, 
„Nr. 3688".

8668

DY W AN Y
petrskis należy 
sprzedawać tylko 
za pośrednictwem 
Dorotęum, Kmr- 
melioka 27.

8660

BRYLANT,
pierścionek lub 
kolczyki kuplę. -- 
Podać adres. Go. 
nlec Krakowski. 
Kraków — „Nr. 
8659". 3659

NI ERUCHOMO- 
6CI

wszelkiego rodoa- 
Ju na terenie Gu­
bernatorstwa ku­
pujemy. Gotówka 
natychmiiastl —  
„INFORMATOR** 
Kraków, Pij arak* 
16. Telefon 118-45 

463k

G A RD ERO BĘ  
ndywnną w każ­
dym stanie, ku­
pują, M  żądande 
prayahodzą do do­
mu: Józef* 82 —  
akie" narożny.

8066
PA R C E LE

kompletnie niDro. 
Joną pod budowę, 
zwartą, w Krako. 
wie, kuplę. Zgło­
szenia pieemns: 
Goniec Krakow­
ski Kraków, „Nr 
8490". 8490

FUTRO
damskie, figura 
średnia, lisa sre­
brnego kupię. —  
Pędlishów 28, m. 
1. 8661

PO T R ZEB U J  E- 
M Y I

ajwr«bów foto gra. 
f lanych, mowocze 
wi r<>b m>wyn do
piwuiia, dywany, 
ubrania. Kounis: 

G R O D Z K A  42.
3643

Sprzedaż
nieruchomości
K A M IE N IC E ,

domy. wille, go­
spodarstwa, per 
oele każdej wiel­
kości —  sprze­
da B IU RO  „WA. 
W EL", Kraków 
Grodzka 60, I I  p.soie

A DRES:
„ IN FO RM ATO R11
Kraków, Pijaraka 
19 >1 don 116-45
8pn ''- t  kamie­
nia, will, parceli 

4*lk

DOM,
aonrobodowmy . 
peżnokomforkowy 
piętrowy 68.000. 
Parcele, wille o- 
kazyjnle poleca: 
„Lokata1* K ra ­
ków, Łobzowska 
4. 8648

O L R A B IA R K I
do metalli. stru­
nniki, dłutowałoś 
Shaplmgi, rewol. 
werowki, prasy 
do metali, bake­
litu, piły do me­
tali. szlifierki ta­
śmowe i płaszczy 
źniane, nożyce ' j  

blaehy, imadła, -_ 
dziurkarki oraz 
obrabiarki do 
drzewa, frezarki.

PATEFONY,
motooykl*. rowe­
ry, maazyńy do 
saycia, — wózki 
dziecżęo* „spra­
wiamy ws włse- 
nyoh warsztatach 
przez najlepszych 
fachowców. Wsze 
lkie części na 
składzie. Krischer 
Kraków, Zwierzy­
niecka 6.

472k
Idśmówkii, saba- 
dłówki, oyrkular. 
ki, tokarki sprze­
daje Int. Mads- 
jewnki. Kraków, 
Szlak 20/8, tele­
fon 281-79.

3681

PA PĘ
DACHOW Ą,

flizy, posadzki, 
kafle rury ka­
mionkowe, trzci­
nę, gips, cegłą -  
szamotową itp. — 
poleca Stanisław 
RZEO O C IASK I, 

Kraków Szpital, 
na 86. Telsfon 
1*6-49. 8685

FUTRO 
męski*. — spód 
tehóme. kołnierz 
krymski, sprzeda
Biwro „Centrala*' 
Florjańska 24/5.

3654
POKOST,

kit, wszelkie far. 
by malarskie — 
oraz Ultramarin 
zakupią* najta­
niej, Jedynie: — 
KTaków, Dlemi- 
radz,klego 31/8.

2286

z a s t a w a
srebrna 12 osób.
ćx> sprzedania.__
„Dorotenm" Kra. 
ków, Karmelicka 
27. 8649

FUTRO
łapki perskie, -  
palto granatowe, 
na tęższego pana 
sprzedam. Podgó 
rze, Nadwiślańska 
8. 8645

„UNDERW OOD" 
„>M ITH  L. 0 ."
sprzeda tjanio — 
f-irm.a A<Ll«r —  
QW. M A R K A  25, 
(róir Szpitalnej).

9642

PATEFON
walizkowy dwu 
sprężynowy skór 
kawy, płyty —  
sprzedam. Dwer- 
niakśago T. Jadra 
siński. 8694

SPRZED A M
ubranie ciemne 
nowe ma niskiego 
szczupłego. Wia 
domość: ul. Szpi- 
talna 40, m. 5, 
od 12— 8-oiej.

M Ł Y R S K IE
maszyny, kamie­
nie I przybory 
dostarcza Fabry­
ka Maszyn Le­
gie weki i Hart- 
wlg, Warrzzawa- 
Praga Szaraka
11. 56k

C Y G A R N IC ZK I
sziklanne, drew. 
niane, wyłączna 
sprzedaż okręgu 
krakowskim. Od- 
sprzedawoam wy­
soka pro '-da. -  
M A J E W S K I —  
Kraków, Wseyst- 
Uoh Owletyoh 8.

8629

H ARM O NJA
włoska nowa pla 
nowa. register — 
sprzedam. Strze­
lecka 7/3.

8687

MŁYRSKIE
maszyny —  oraz 
wszelkie przybory 
OAZA sawajoar- 
eka, PASY trams-
mdaylne, gurty, 
kubełki itp.: —
Zakład budowy 
młynów, Kraków, 
Mazowiecka 35.

3267

KO ŁDRY
cieple wykonuje
Dembiński, św. 
Marka 19, naroż­
nik Floriańskiej, 

8608

t a p c z a n
trójdzielny, kama
pe rozkładana -- 
dwuosobowa —-
sprzedam, Ów. To 
masza 9/11 pod.
wóree. __

86S8

O K A ZY JN IE
sprzedam piecyk 
elektryczny. Szli. 
fiernle noży My­
szkowski, B R A C ­
K A  I. 3620

iĘ K S Z Ą
partje pilników 
nowych, n**chen 
n u  1000 kg. —  
kilka P« tartao*. 
nyoh, sprzedam 
zaraz tanio. Kra­
ków, Siemiradz. 
kie ro 21/8.

8848

FUTRO
meakle na brzu­
szkach plżmako- 
wyob, w bardzo 
dobrym stania —  
okazy jmt. ip n a  
dam. Wiadomość: 
Grodzka 4, m. 16 
oficyna. 3559

20-LETN I A
długowłosa, Po- 
znamianka, na do 
hrej poeadzdt. po­
zna Pana w aelu 
matrymonialnym 
Goniec K-ak»w. 
eki, Kraków, „Ni 
3564". 3564

LODOW NIĘ
z kranem na wo. 
de sodowa, stoli, 
ki kawiarniane, 
śolanką do przed­
pokoju, lade bla- 
oha okuta sprz*- 
ds: Kraków, Go. 
•ąbta t, tapicer.

8858

Matrymonialne

P A N IĄ
od lat 30, dobrej 
rodziny, baz prze- 
nrtońci. gospodar­
nej, pohukuj# tą 
drogą w calu ma­
trymonialnym ka­
waler wykaatałoo. 
nŷ  zb> afer prze- 
my»towy©h, do- 
bTM Dytuowany. 
DyakreeJ* rneoąą 
honoru. Powała® 
z^łoazenia: Go­
nia® Krak-, Kra­
ków, „Kr. 3567“.

8667

0 0 2 2  U  U  ■■ mm
LUTEGO
w łącznie UIPiSY N A  K U R S Y :  1) Handlowe -  2) Przysposobienia 

Biurowego — 3) Stenografii — 4) Maszynopisma

ul. Podwale 7 £ £ 2 2

UŻYW ANĄ
garderobę męską, 
damską sprzeda­
je, kupuje sklep. 
Pierackiego 4.

2647

OARDBROBĘ,
bielizną, warto 
ściowe przedmio­
ty kuple. Staro­
wiślna 21/8.

3948

O B R A B IA R K I
Maszyny do ob./r 
bkl drzewa, meta­
li, nowe, używa­
ne, kupują inż. 
Maciejewski. —  
Kraków, — Szlak 
20/3, —  telefon 
231-79. 8632

POSZUKUJĘ:
asloniku, szafy 
biurowej, klubów 
patefonu! 2 kili­
mów, encyklope­
dii Gutte-nberga, 
dywanu perskie­
go, płaszcza kara 
kulowego, porce­
lany na 12 osób. 
Zgłoszenia: Kon­
cesjonowany —  
Chrześdijańikj — 
Sklep Komisowy, 
św. Tomasza 26. 
telefon 162-01.

8670

PiłT .IZEBUJE- 
M Y ZARAZ:

futer, lisów, bła­
mów, palt, ragla- 
nów, ubrań, kili. 
mów, dywanów. 
Komie Kraków, 
A d olf H itle r- PI a tz 
12. TEL. 143-13.

3662

M A SZY N Y
do szycia bęben­
kowe, szewskie . 
leworauiiemne, — 
krawieckie kupu­
je Krischer —  
Kraków, Zwierzy, 
niecka 6.

474k

K U P IM Y
tokarkę 1.50 — 
2 m toczenia, — 
wiertarkę do 20 
mm wiercenia, -. 
miot epreżynowy 
50— 75 kg uderzę 
nia. „Par“ Kra­
ków, Adolf Hitler. 
Plata 46, „13.83".

47Sk

KR O W Ę
wysoko cielną lub 
ootelaukę kupie, 
ewentualnie za­
mienię za kon­
tyngentową. Zgło­
szenia: Kraków. 
Długa 67. skład 
skór. 8480

PIA N IN O .
fortepian krótki 
kupią. —  Goniec 
Krakowski Kra­
ków „Nr. 8288'*.

S IA T K I
do łóżek używane 
kupuje — płaci 
gotówką: Dala
Meblowa. Grodz, 
ka 59. 3297

KU PU JE
wszelkie snaooki 
pooobowe „Fila- 
tellla", Kraków, 
Długa 14. 8898

M A STYN Ę
fio szycia kupią 
okazyjni*. Zgło. 
rżenia: Goniec
Krakowski Kra­
ków „Nr. 8468".

8468

SPR ZED A SZ
wszystko najko­
rzystniej —  „Ko­
mis" PLAC  DO- 
M IN IK A R S K I 4.

3587

KO CIO Ł
parowy 8—6 m» 
pow. ogrzew., 3 
atm., knpimy. —  
Zgłoszenia: Go
ulee Krak., Kra  
ków, „Nr. 8607“ 

8607

KU PU JĘ
noszoną gardero. 
bą, bieliznę mę­
ską oraz obuwie: 
Starowiślna 80 —  
sklep użyWanych 
rzeczy. 3048

F ILA T E L IST O M
uznpełnia, kup 
com komisy wy­
syła: „Mundus” , 
Adolf Hitler-Platz 
37. 3265

M E B L E
używane miesz­
kaniowe, biurowe 
kupujemy, —  pla 
cimy gotówką: 
Hala Meblowa — 
sklep Grodzka 59.

3801

OARDEROBĘ,
bieliznę kupuje 
w każdym st»nie, 
na żądanie przy­
chodzę do domu. 
place dobrze. — 
Wolnica 11/2, — 
w podworcu.

3390

U W AO AI
Do przeniesienia 
kupie nową willę 
drewnianą. Wia­
domość: Goniec
Krak,, Kraków. 
„Nr. 3476".

8475

DOM
drewniany ze skls 
pem (Rzezawa) 
koto Bochni, ce­
na 5.000; dom mu 
rowany, solidny, 
4 pokoje, 18.000; 
parcele willową 
280 sążni, okazyj­
nie 11.000, sprze­
da: Kraków-Pod. 
górze, Kalwaryj. 
ska 27, II piętro 
Grzywacz Andrzej 

3600

O KAZJA !
Kilka domów — 
parcel, od 4.000 
wzwyż sprzeda -. 
Sporysz, Kraków, 
Mały Rynek 4, 
m. 6. 8611

S p r z t id u ź

K A P C E
Z A K O P IA Ń S K IE
Wiadomość Dro- 
gerja, Długa 42.

473k

N A J T A N IE J
kupiaz W SZYST ­
KO! — Komis —
Adolf Hitler-Platz 
12. TEL. 143-13.

3658

S P R Z E D A M Y
fotograficzne apa 
raty Exar*ta, łte- 
tina II, RetUui I 
Wolta. — Komis, 
Adolf Hi tler-Platz 
12. TEL. 143-13.

3657

O K A Z Y J N IE
sprzedam jadalny 
dębowy kredens, 
pomocni i-k. ał61. 6 
krzeseł Dnnajew 
s-ki-ego 6/14, par­
ter. 2— 4 pop.

3673

L ISA
webraego pele 
rynkę, sprzedam
Sienna 2/4.

8676

U N D E R W O O D
biurowy Erika 
walizkowa now-a: 
Starowiślna 28/24 

3681

W Y K O N U J E M Y
i przeprowadza 
my remonty wag 
stołowych, dz/ie 
siętnych woz-o 
wyoh i w agono­
wych. Warsztaty 
W olfram  i ba­
biński, Kraków. 
Zabtoicie ®a.

475k

P IA N IN O
koncertowe, paę- 
kne „W irth.a" —
na jmowszej kon. 
strukcj.i, sprze­
dam tamio. Koś­
ciuszki 50, miesz. 
kanie 9, od 3— 5.

3665

K O Ł N IE R Z E
perski, skankii fa 
listy, sprzedam. 
Radziwiliowska 7 
6. 3666

Z U P E Ł N A
wysprzedaź cho*l 
ni ków. Tkalnia 
Kraków, Józefa 2 

3688

L A M P Y  
B IU R O W E  

i inne, G R Z E J N I 
KI, odkurzacze - 
numeratory, wen­
tylatory. a kum u 
lattory. Skład A r. 
tyk ułów Elektro- 
technicznych —
,,bAR<l Sławków 
ska 11, podwórze 

3684

S Z Y L D Y
zbajt&uiej: A D O L F  
H IT L E R - P L A T Z
9 46727

JUŻ
w ciągu jednego 
dnia można ko­
rzystnie sprzedać 
ubrania, suknie, 
futra, lisy pła­
szcze, dywany, 
maszyny, teki — 
obuwie ; t. d. — 
przez Ko mi 8 —

G R O D Z K A  42, 
3618

M A S Z Y N Ę
do szycia, palto 
męskie, sprzedam 
Szlaik 81/6.

3613

F IL A T E L IŚ C I
U W A G A !

Sensacyjna no 
wośćl ()p a ten to 
wany A LB U M *  
K L A S E R  Polski 
Generalnej Gu 
bem ji. Prospek­
ty bezpłatnie.

Cennik katalog 
1941 znaczków 
polskich 2.— zło. 
te. Polski Dom 
Filatelistyczny — 
Warszawa. Mar 
szalkowska 116.

4846k

S IN G E R A
do szycia, stan 
dobry. 350. K oł­
nierz daraaki czar 
my. Młynek do 
mieleni® zboża — 
na kierat-motor. 
sprzedam. Filare- 
eka 20/10,

3641

FU TRO
perskie — trzy 
czwarte i futro 
poszyte damskie 
sprzedam. Sienna 
2/4. 3675

K U P IĘ
GA BLO TKĘ

firm ową ze słoja 
mi na cukierki i 
dużą maszynkę 
do lodów. Zgło- 
dzeoria: Goniec
Krak., Kraków 
„Nr. 463k'\

46»lr

MOTOR ROPNY
25—35 HP ewen­
tualni® agregat 
gater 0.60, w do­
brym etanie, ku 
pimy. Wywierpu- 
jące prosimy 
Feliks Wosiewicz 
Radomyśl Wielki 

4 7 Ok

D R Z E W O
opalowe. Spra#- 
daż detaliczna. 
M ikołajska 5.

479 k

G A Z A
M Ł Y Ń S K A

oryginalna szwaj­
carska, magneizyt, 
chlor magnezu, 
przybory m łyń­
skie: Witold Dy. 
nowsk.i, — Skład 
Artykułów Tech­
nicznych, — K ra­
ków, Bracka 7.

3591

b u d y n i e ,
esencje, proszki 
do piast, ou>ki<er 
wanilimowy, 
lewki do wódek 
Wytwórnri Łem- 
piccy, Częetocho 
wa, ora/z zupy 
grochowa krup­
nik, mączka o- 
wsiana, kakao z 
cukrem W ytwór­
ni Braci Ściało, 
Tarnów -  poleca 
Biuro Handlowe, 
Kraków, Szczcpań 
ska 7. 3589

W A G I
dla aptek, zło­
tników, labora­
torium, handlu, 
przemysłu dostar­
cza .CENTRALA 
W AG‘‘ , Kraków. 
Grodz-ka 15 (daw­
niej Wiślna 2).

3269

S Y P IA L N IĘ
J A D A L N IĘ .

G A B IN E T
sprzeda okazyjnie 
Hala Meblowa — 
sklep Grodzka 59. 
Magazyn Wiślna 
4. 8299

E L E K T R Y C Z N E
PIECE,

K U C H E N K I,
żelazka. lampy 
biurowe, kolby, 
grzałki, suszki 
Tryzjerskie na- 

j  grzewącze, prze­
wody, oporniki, 
kable ołowiane.

1 wentylatory, — 
Jednocześnie wy. 
ko nu jem y imata- 
lacje elektryczne 
oraz wszelkie na­
prawy : ..Światło 
motor*', św. Jana 
13. 3492

WIADOMO...
źe tri ko za stepc7vi 
herbata ,,KORO­
NA'1 jest zdro­
wym codziennym 
napojem dla dzri<e-
ei i dorosłych. __

Zatwierdzona 
przez TTrząd Zdr-o 
wita. Dc nabye-n 
wszędzie. 3186

O K A Z Y !
Lis srebrny, nie- 
hreski i polarny. 
Futro perskie 
źrebce francuskie 
ornwie nowe, se- 
alskiny. błamv -  
ubrania — obu­
wie najkorzyst­
niej w Kom isie: 

G R O D Z K A  42.
3619

W A L C 6 W K Ę
ręczną do koksów 
t deseniem snrze- 
dnm. Kraków — 
M oilfHitler-Platz 
"3. ITT. p. 8— 5.

3453

DO
spnedania terrlsr 
ostro włosy tanio: 
Bandurskiego 60. 
m. 4, — Osiedls 
Oficerskie. 3573

M A S Z Y N Ę
do szycia, biurko 
sprzedam: K ro­
woderska 52/1.

3575
S K L E P

spożywczy rejo­
nowy, do sprze­
dania: ni. Nowo. 
wiejska 81.

8599
S Y P IA L N IA

i jadalnia okazyJ. 
KlIb do
n i i :  Rajska 10, 
stolarnia. 3552

S P R Z E D A M
piec żelazny sza­
motowy: Tarłów, 
ska 12, m. 8.

3565

FUTRO
męskie, — niski 
wzrost 240. sprze 
dam. Starowiślna 
21/8. 8527

F O R T E P IA N
krótki, krzyżowy, 
płyta metalowa 
sprzedam tanio. 
Starowiślna 12/19 

3528

F O R T E P IA N
B E C H S T E IN A

prawic nowy, — 
"•lam okazyj. 

nie. Świątek, Sta­
rowiślna 12.

3529
N A JTA N IEJ

ubrania, płaszcze 
różności — „KO- 
MTS“ -  PLAC  
d o m i n i k a ń s k i
4. 8536

NOW OCZESNY
elektryczny apa­
rat do podnosze­
nia oczek w poń= 
ezoszk ach ta n io 
sprzedam Siemi­
radzkiego 21/8.

3547

S Y P IA L N IĘ
tanio poleca: Ma 
gazyn Mebli, — 
Kopernika 8.

8889

P IA N IN A
F O R T E P IA N Y

najlepszej marki 
sprzeda Świątek 
S T A R O W IŚ L N A

12. 3289

B IU R K O
czarne, dębowe 
oraz gablotka o- 
szklona tanio do 
sprzedania, Tech- 
nomob ikia. 
towa 18. 3605

r a t l e r k ę
czarną, podpala 
ną, sprzedam;
K raków, Pilsud 
sklego 28, m .  14.

3603

F R Y Z J E R
sprzeda tanio a- 
parat parowy do 
trwałej oraz dwa 
komplety. Zgło- 
szenia w goozi- 
naęh od jedena- 
stpj do trzynastej 
i od dziewiętna- 
stsj do riwndzie- 
'te.l — Kraków 
Arjnńska 15, m. 
14. SlfiO

B LO N D YN KA
19-letnia, —  WT- 
ksataloeniie śrsd- 
nie, na posadzie, 
poana pana przy­
stojnego, kultural 
nego, do lat 90. 
w oeln matrymo 
nialnym. Zgłoszę 
nia: Goniec Kra. 
korrskl, Kraków. 
„Nr. 3562*'.

3562

21-LETNIA
szatynka, średnia 
wykształcenie, na 
posadzie, pozna 
pana Inteligent 
nego przystojne 
•o, na stanowi 

_kw. Ci 1 n a 'rym. 
nlalny. Zgłoszę 
nia z fotografią: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, ,.Nr 
35(53“ . 3563

MŁODY,
przystojny, szuka 
znajomośdi, cel 
matrymonjalny. 
Anonim kosz. — 
Zgioszen.a: Go-
toieo Krak., Kra 
ków „Nr. 3596*'.

3596

N A U C ZY C IEL ­
K A

pracująca, wiaane 
u par
cela budowlana, 
szuka nauczycie 
la, profesora, u 
rzędni ka, wdowca 
od lat 43 (z dzie 
okiem). Wymaga 
ne: udrowie, inte 
ligencja szlaohe. 
tnośó. Cel: wza­
jemna pomoo -  
małżeństwo nie 
wykluczone. Kie­
rować: Goniec
Krak., Kraków 
„Nr. 464k".

464-k

H AN D LO W IEC
lat 23, po m atu 
rze, poślu bi pan 
nę do lat 30, któ 
ra  zapew ni egzy ­
stencję . Zgiosze 
n ia : G on iec K ra ­
kow ski K raków  
„Nr. 3574".

3574

IN T EL IG EN T N Y
dobry, lal 35, do 
skonale. sytuowa. 
ny, poana panią 
do l«t 25, z uro­
da, dobrze zbudo­
waną, interesują­
cą, knlturaluą._
Cel matrymoniai. 
ny. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski Kraików, „Nr 
35«6‘‘, 3586

LO KA LU  
na B IR O  

I M A G A ZY N
nieduży Bnka-
my. Za<Mssnla: 
Gomlso B-Takow. 
akl Kraków- „Nr, 
8617". 8617

NO CLEG I:
Wielopole 5/5.

2988

NOCLBOI
wygodne. Florjsń 
ska 3/8. 8308

NOCLEG I 
ogrzane. RadsL 
wUłowska 14/2.

8817
NOCLEG I

ogrzane, śródmie­
ście! Krupnicza 
14/6. 3226

NOCLBGI
ńródmlsśois. A -
•nyke 5, Kowal­
ski ML4

NOCLGGI 
ogrssns Zielona 
(Sarego) 16/1.

3227

n o c l e g i
św. Marka 20/12.

8449

NO CLEG I 
CZYSTE —  C IE ­
PŁE. Jagielloń­
ska Ia/28 I. P- 

8601

NOCLEGI
aolidnym. Krowo, 
derska 55/1.

1466

N O C L ia i
czyste: Wenecja 
5/1. 3576

POKÓJ
umeblowany do 
wynajęcia, dogo­
dne warunki: ni. 
Brzozowa 18 m. 
50. '8654

NOCLEOI
przyjezdnym: —
Kraków, Wielo­
pola 24/4. 8567

POKÓJ
noclegowy: Sta­
rowiślna 28/23.86 12- - -j-.-.g

PR ZY JM Ę
na wspólne mie­
szkanie: Bernar­
dyńska 8, m. 20, 
parter oficyny.

3593

P O K O JE M
M A J E W S K I
Wszystkich Świę­
tych 8. 3630

STANCJA
duża, pieo ku­
chenny, naprze­
ciw hali targo­
wej zaraz do wy- 
nająoia. Wiado­
mość: —  Goniec 
Krakowski, Kra­
ków „Nr. 8644".

8644

DO
M IE S Z K A N IA

przyjmę współ to­
warzyszkę kultu­
ralną, aamożdń. 
Zgłoszenia:
nieć K r a k o w s k i ,
Kraków —
3640". O"-*®

POKÓJ
z osobnem wej­
ściom do Wynaję­
cia. Smocza 4a . 
m. 2. 3671

POKÓJ
umeblowany dl® 
1 2osób. łazien­
ka. Piłsudskiego 
24, m. 2. 3674

POŚLUBI
szlachetną Panie­
neczkę (biedną). 
Zacnej rodziny — 
wyższej sfery ka­
waler samodziel. 
nego stanowiska. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków — ..Nr. 
3661 *‘. 3661

ŚPYSOKI,
bardzo przystoj. 
ny doktor, u n o  
żny —  pozna pa­
nią taki n  wa 
iorów. Oel matry 
monjalny. Powa 
żne zgłoszenia: - 
Goniec Kraków 
skl Kraków „Nr. 
9677**. 3677

P A N O W IE )  
W Y B Ó R  P O K O I
nmeblowanych w 
Murze „FIDU - 
C IA " Florjańska 
15. 3679

PUZYJM Ę
do pokoju dwóch 
Panów lub Panie. 
Starowiślna 52 
IV, m. 18.

8646

PO SZUKUJĘ
pokoju umeblo­
wanego lub bez. 
Wejście możliwie 
z klatki schodo. 
wej. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski Kraków ..Nr 
3639*'. 3639

PO SZUKUJEM Y
dla niemieckiej u 
rzedniozk; po,ko 
jn z łazienką od 
zaraz okolica u- 
licy Wrocław 
sklej. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski Kraków ,.Nr. 
8614*'. 3614

POKOJU
niekrępującego 
na kilka godzin 
dziennie szukam. 
Zgłoszenia: Go-
nieo Krakowski. 
Kraków — „Nr. 
8616**. 3618

POKOJU
na bd jto  budow­
lane w śródmie­
ściu, — wejśoie 
z klatki, poezuku. 
ją. — Oferty: Go. 
nlso Krak., Kra­
ków, „Nr. 8669**.

W SZYSCY
zgłaszają welns 
mieszkania BEZ­
P Ł A T N IE  do Naj-
starssego Blno* 
Szachowska, Ja ­
giellońska 10,

nip
RANI 

sm ka w pćlG Sfi
pokoju a poóod*- 
la. Goniec Krak., 
Kraików, —  „Nr 
3660". 8680

POKOJU
małego ub wapól 
nego, poezuiuje 
zaraz wypłacalny 
Gkznjec Krakow­
ski Kraków „Nr. 
3655". 8665

PO SZU KU JĘ
pokoju z osobnem 
wejściom —  śród. 
mieście. Solidny 
płatnik. Zgłoszs. 
nia: Grodzka 16, 

OBRAZY".
8696

ZG Ł A SZA JC IE
bezpłatnie POKO­
JE  dla PAR i
Panów. „FIDD. 
CIA" Florjańska 
16. 8680

na UJM 
uiyctiffttjanie

M A S Z Y N D -
P IS M A

stenografji nozą

3884

FO R TEP IA N U
lekoyj udziela dy. 
plomowana. Sta­
rowiślna 4/4.

8847

N IE M IE C K IE G O
wszystkie zakre­
sy, naucza g«r- 
ina ni stk a z<a ze- 
zrwolendem włada: 
Zacisze 12/2.

3604

„ST R Ó J"
Konoeejonowaina 
Dozclnia kroju, 
anyola i modelo­
wania w Krako­
wie, Konarskiego 
32 (koło Parku 
Krakowskiego) —  
rozpoczyna nowe 
kursy 4 lutego. 
Informacyj udzie­
la sie od 10—13.

3499

N IE M IE C K IE G O ,  
R O S Y J S K IE G O ,  
A N G IE L S K I  E T O
udziela pedagog 
metodą oksfnrdz. 
ką. Gwarancja. — 
Długa 5, m. 6.

2840

R ó ż n e

A BA ŻU RY
Lampy elektrycj. 
ne W ytwórnią 
.,FOV*’ Sławkow­
ska 80. 8108

F IL A T E L IŚ C I!
za znacz-ki 1 Rok 
Gouyerncment -  
da.ię nominalnej 
wartości nowości 
niemieck.io W H W  
Eupen, Helg-obind 
Behring, TAj? der 
Briefmarke i tp. 
Kupuję również 
każdą ilość, pro­
szę o oferty. — 
..Rekord'* Jaro. 
staw,*Skr. Poczto 
wa 24. 468k

O B IA D Y
obfite, smaczne 
D W U D A N IO W E ,

2 złote. Koltaicja 
1.50 wydaje „K u 
cbnin Dom owa" 
Karmelicka 21 a. 
Czynna od 12— 
20. 8683

B IL A N S Y ,
zakładanie ksiąy 
handlowych —  
wszelkie sprawy 
podatkowe załat­
wia fachowo Kon. 
cesjonowane Biu. 
ro ..Skarbopol'1, 
Kraków. Floi jnń 
ska 5. 34ifl

Wydawnictwo .Oonles KrBkowskl” Krików, Wielopole 1. — Telefon 206*11.


